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j Stan barometru: 
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Wschód Słońca o g. 6 m. sf T , a  !Zachód „  „ 5 „ 28 Jutro, Sgo Brunona Wyzn:

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
ra. 1 kop. 20: miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy wKantorze Redak- 
cji kop. 5. N a  prow incji i w  C esarstw ie wynosi rocznie Rs. 8, (w tem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 96, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie.

A d res R edakcji „K u rjera  W arszaw sk iego*4: P lac  T eatra ln y , N° 4 7 3 c, dom W . I>. Z abłockiej.

=  Jutro, jako w pierwszy czwartek bieżącego mie­
siąca, odbędzie się Nabożeństwo w kościele Opieki 
Śgo Józefa, na Kralu-Przedm:, ku uczczeniu N. SA­
KRAMENTU.

=  Jutro w kościele Archi-katedralnym i metropo­
litalnym Śgo Jana, odprawioną będzie Wotywa, zwa­
na „Cybawit“ .

=  W dniu jutrzejszym, o godzinie lOtej z rana, 
w kościele parafjalnym Narodzenia N. Marji Panny, 
na Lesznie, odprawioną będzie solenna Wotywa, na 
intencję wszystkich ofiarodawców, którzy się przyczy­
nili do odrestaurowania tegoż kościoła.
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W I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
ALEXANDRA II,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d z c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polakiem.
Na zasadzie Najwyższego Ukazu z dnia 1 czerwca

1869 roku o przemianowaniu osiadłości charakteru 
miejskiego nieinających na osady, Komitet Urządzają­
cy w uzupełnieniu postanowienia swego z d. 20 marca
1870 r. o zam'anie na osady miast gubernji warszaw­
skie postanowił i stanowi.

I. Miasta: Jadów, w powiecie radomióskim, Siennicę 
w powiecie nowomińskim, Grodisk w powiecie błoń­
skim, Sobotę w powiecie łowickim, Kiernozię w po­
wiecie gostyńskim, Krośniewice w powiecie kutnow­
skim, Chodecz w powiecie włocławskim, Osienciny i 
Piotrkowo w powiecie radziejowskim, zamienić na osa­
dy z zastosowaniem następujących środków co do u- 
fządzenia w nich zarządu gminnego na zasadzie Naj­
wyższego Ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r.

1) osady: Jadów, Siennicę, Kiernozia i Osienciny 
Przyłączyć do składu gmin wiejskich tegoż nazwiska, 
a osadę Sobotę do składu gminy Bielawskiej;

2) osadę Grodisk przyłączyć do gminy Wólka-Gro- 
diska z przemianowaniem takowej na gminę Cho­
decz, a osadę Piotrków do gminy Wymysłów z na­
zwaniem tejże gminą Grodowską, i

3) osadę Krośniewice przyłączyć do składu gminy 
. roczyny z przemianowaniem takowej na gminę Kro- 
sujewicaą, przyczem dla zaokrąglenia gminy Kra­
ś n i c k i e j  i Błońskiąj przyłączyć do pierwszej ze

ładu tej ostatniej wsie: Morowce, Krzewie i Wysoką-

II. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, porucza 
się Członkowi Zarządzającemu czynnościami Komite­
tu Urządzającego.

Działo się w Warszawie na 358 posiedzeniu, dnia 
28 sierpnia (9 września) 1870 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek, (podp.) Hr. Berg. 
Członek zawiadujący czynnościami Komitetu 

Urządzającego, Senator (podp.) J. Solowjew.
(Dz. Warsz.)

=  Rada Miejska Warszawska ogólnej opieki, podaje 
do wiadomości, że w wykonaniu N a jw y ż e j zatwier­
dzonej w dniu 19 czerwca r, b., Ustawy o Zarządzie 
Zakładów dobroczynnych w gubernjach Królestwa, 
Polskiego, na posiedzeniu w dniu 21 września (3 paź­
dziernika) r. b. pod prezydencją JW. Naczelnika gu­
bernji warszawskiej odbytem, czynności tejże Rady 
otwarte zostały.— NaczelnikZakłalów dobroczynnych 
w m. Warszawie, Zarządzający czynnościami Rady 
Miejskiej Warszawskiej ogólnej opieki, Rzeczywisty 
Radca Stanu, Szambelan, A. Zaborowski.—Sekretarz 
Rady, A. Wojciechowski.

= .dyrekcja drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, 
podaje do powszechnej wiadomości, że z dniem 19lym 
września (1 października) r. b., otwartą została przez 
Katowice, Wrocław, bezpośrednia komunikacja Sasko- 
Rossyjsko-Polska, dla przewozu tak za frachtem po­
śpiesznym jako i zwyczajnym towarów, między:

1) Warszawą i Łodzią z jednej, a Gerlitzem, Zittau, 
Dreznem, Chomnitz i Aunaberg-Buchholtz z dru­
giej strony,— oraz

2) między stacją Sosnowce z jednej, a wszystkiemi 
stacjami dróg Saskich, powyżej ad lm o wyrnie- 
nionemi i stacjami Krimitschau, Reichenbach i 
v. Hof i Lipsk, z drugiej strony.

Taryff wskazujących opłatę za przewóz pomienio- 
nych towarów, dostać można w E x p ed y c ja ch  sticji 
Warszawa i Sosnowce, po 15 k o p ie jek  za exemplarz.

Warszawa, dnia 19 września (1 października) 1870 r.
(1 _ 1 )  - 8 0 1 4 -

Dyrekcja Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
od Ognia.

W ogłoszonej liście Ajentów Warszawskiego Towa­
rzystwa Ubezpieczeń od Ognia, pominiętym zastał 
W- Michał Korolec, Rejent w m. Łomży zamieszkały,



k tó rem u  rów nież Tow arzystwo pow ierzyło przyjm o­
w anie ubezpieczeń w mieście Komży i pow iatach: ło m ­
żyńskim , m azowieckim , ostrow skim , ostro łęckim , kol- 
lieńskim  i szczuczyńskim ,— o czem D yrekcja do w ia- 
pom ości publicznej podaje. (1— 1) — 8 0 2 5 —
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— Q —  P rz ed  niedaw nym  czasem  D ep artam en t IX  

Rządzącego S e m tu , rozstrzygnął spraw ę wielce in te - 
ressu jącą  osoby zabezpieczające swoje m ienie od loso­
wych w ypadków  w Tow arzystw ach assekuracyjnych 
zagranicznych.

W  spraw ie tej szło głów nie o udeterm inow anie od­
pow iedzialności, ja k a  ciąży ajentów  tych tow arzystw  za 
w ypłatę zapew nionych w ynagrodzeń w raz ie  n as tąp io ­
nego wypadku.

W iększość naszej publiczności, a  przynajm niej t a  
je j część, k tó ra  głębiej nad  odpow iedzialnością tą  nie 
zastanaw ia  się, pozostaje w tern p rzekonaniu , że a jen t, 
k tó ry  do zabepieczenia zachęca, k tó ry  w szystko ku 
tem u  u ła tw ia, k tó ry  św iadectwo zabezpieczenia (po­
lisę) z w łasnym  podpisem  w ydaje, k tó ry  o p ła ty  perjo- 
dyczne przyjm uje i z n ich  kw ituje, i z k tó rym  jedynie 
ty lko  we w szystkich okolicznościach m a się do czynie­
n ia ,— że on też płacić będzie, gdy n as tąp i wypadek 
przeciw ko k tó rem u  zabezpieczenie nastąp iło .

Tak je d n ak  nie je s t, i w yrok R ządzącego S en a tu  po- 
w inienby wreszcie w yprow adzić z b łędu  tych , k tó rzy  
w n im  pozostają.

F ak t, k tó ry  w yw ołał spraw ę je s t następujący: Tu­
te jsza kupcow a C. F . w dniu  18 g rudn ia  1868 r. ubez­
p ieczy ła tow ary swe i ruchom ości od pożaru  w zag ra - 
niczuem  Tow arzystw ie ubezpieczeń de A... n a  sum m ę 
rs . 1 ,5 0 0 — reprezentow anem  przez p an a  J .  O. swego 
ajen ta , tutejszego kupca, k tó ry  św iadectw o ubezpiecze­
nia (polisę) udzielił.

W m iesiącu kw ietn iu  r. z. w yn ik ła  pogorzel. Tow a­
rzystw o okazało  się n iew ypłacalnem , a  a jen t w ypłaty  
w ynagrodzenia odm ówił.

C. F . pozw ała i Tow arzystw o i A jen ta, o n iepo­
dzielne skazan ie n a  zap ła tę  rs. 1,428.

T ry b u n a ł H andlow y naznaczył je j przysięgę n a  wy­
sokość szkody, a po w ykonaniu takow ej uznał, że a jen t 
osobiście odpow iedzialnym  nie je s t, i w yrzekł jedyn ie 
skazan ie  Tow arzystwa.

S ąd  A ppellacyjny w yrzeczenie to  T ry b u n a łu  u trzy ­
m a ł^  naw et sum m ę C. F . zasądzoną do rs. 1,071 o g ra ­
niczył.

S karga n a  w yrok ten zaniesiona, p rzy ję tą  nie zosta­
ł a — R ządzący bowiem  S enat zgodnie z w nioskiem  P ro ­
k u ra to ra  uważał:

Że a jen t działa  jako  pełnom ocnik  tow arzystw a, 
a  tem  sam em  odpow iedzialnym  osobiście nie jes t, jeśli 
się w yraźnie osobiście nie zobow iązał, ja k  to  stanow i 
a r ty k u ł 1 ,997 K odeksu Cywilnego.

Że C. F . bezzasadnie wywodziła odpowiedzialność a jen ­
ta  z czy nów jego osobistych, jak o  to: nam owy do ubez- 
p ieczeń i ska rg  przeciw ko niej, o podpalenie n a  drodze
k arne j podaw anych. „ „ ^ j i  n  •.

Że czyny te, wedle a r t. 2 ,015 K odeksu Cywilnego 
nie sk u tk u ją  poręczenia, k tó ie  z w yraźnego tylko zo ­
bow iązania może wypływać.

Tym  sposobem  pozostała  d ’a  C. F . m ożność poszu­
k iw ania swej należności, w obcych k ra jach , od podu­
pad łe j w in teressach  iusty tucji.

S p raw a ta , d la  wielu pow inna być p rze s tro g ą  i 
n a u k ą . _______________

— —  D la uśw ietn ien ia re p e rtu a ru  tutejszego 
d ram atu , bardzo korzystnem  byłoby wystawienie na 
wielkiej scenie tra jed ji G oethe’go; „ F a u s t“ z m uzyką 
ks. R adziw iłła.

S :ł odpow iednich do w ykonania tego europejskiego 
arcy-dzieła , zdaje się, że nam  nie b rak ; rolę G retchen, 
z pewnością, znakom icie wykona pan i M odrzejewska; 
Mefistofelem, rów nież znakom itym , może być K ró li­
kowski, a ro lę F au sta  n a  swoje artystyczne ram iona 
m oże wziąść bez trw ogi i szkody dla sztuki, p. T a ta r­
kiewicz.

T łum aczenie: „ F a u s ta 11 p ió ra  Al. K rajew skiego, jest 
bezsporn ie p racą  wzorową; tłóm acz odtw orzył orygi­
n a ł  sum iennie i z ta len tem  literack im  i z pewnością 
jego p raca  je s t na jdok ładn iejszą  ze w szystkich, k tóre 
się dotychczas u nas pojawiły.

U rzeczyw istnienie wspom nionego p ro jek tu  powinno 
by zyskać poparcie R eżysera d ram a tu  i kom edji, oraz 
D y rek to ra  opery p. M oniuszki, k tó ry  niew ątpliw ie 
uwielbia, również ja k  cały św ia t m uzykalny, partycję 
R adziw iłła.

Ż ądania nasze m ożem y poprzeć wymownym argU ' 
m entem , że „ F au s t“ G oethe’go, z m uzyką ks. R adzi­
w iłła  corocznie je s t w ykonyw anym  w berlińsk iej Aka­
dem ii śpiewu.

J a k  nas ob jaśn ia ją  tam eczne dzienn ik i, wykonani0 
to  bywa zawsze uroczystem , ponieważ w niem  przy j­
m ują udzia ł pierw szorzędni a rtyśc i d ram a tu  i opery 
i sala akadem ji p rzep ełn io n ą  bywa p rzez wielbicieli 
sz tuk i ideowej.

Jeżeli zaś „ F a u s t“ nie pojawi się n igdy n a  scenie 
naszej, albo też  nie będzie się cieszył należnem  powo­
dzeniem , to  będziem y m ieli nowy dowód, że większość 
odwiedzających te a tra  w arta  jest ty lko Offenbacha.

Warszawskie Towarzystwo 'Dobroczynności, w upłynio- 
nym miesiącu sierpniu roku 1870, utrzymywało w domach In­
stytutowych w średniem przecięciu dziennie: starców i kale* 
obojej płci osób 276, których koszt żywienia wynosił rs: 8a* 
k. 20. Sierot obojej płci 221, a koszt żywienia tychże w ynosił 
rs: 513k .97 l/2 Do 16-tu Sal Ochrony uczęszczało w przecięciu 
dziennie dzieci obojej płci 934, których koszt żywienia wyn° 
sił rs: 328 kop. 34. W Żłobkach było z przecięcia dzien­
nie dzieci 6, których samo żywienie kosztowało rs: 2 kop.
W 1-m Czasowym Przytułku ubogich dzieci znajdowali 
się dziennie dzieci 46, których żywienie kosztowało 'rs: . 
kop. 93. Na obiadach 5-oio ‘ groszowych było dziennie osou 
97, z tych na koszt JW. Namiestnika Królestwa osób ow 
sporządzenie zaś wszystkich obiadów kosztowało rs: 270 kop- 
63. Po Zupę Rumfordzką przychodziło dziennie osób 95, u( 
sporządzenie "której wydano rs: 61 kop. 75. Ubogim na mie­
ście udzieliło Towarzystwo wsparcie następujące: stałe od *■
90 do rs: 1 kop. 50, osobom 20 w ogólnej summie rs: 23 koP: 
65. Jednorazowo od rs: 1 do rs: 3, osobom 31 w ogólnej 
summie rs: 43. Z funduszu Hr: Łubieńskiego dla ubogich tr»» 
cuzów, osobom 12 w summie rs: 24. W lekarstwach o s o b o m  
60; w okularach osobom 2. W ogóle zatem żywiono iwspaw  
osób 1S20, a ogólny koszt samej żywności wynosił rs: 21* 
kop. 26 */a- Z Kassy pożyczkowej udzieliło Towarzystwo P 
życzki rzemieślnikom i osobom z pracy rąk utrzymującym » 
27. w kwocie rs: 1752. Nakoniec w miesiącu sierpniu r- 
przyjęto do Zakładu osób 9 .-W  tymże miesiącu w Instytut, 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności _ zmarli u b o d z )  
Korytowska Helena lat 62; Sadowski Andrzej lat 64; 01pu( 
cki Michał lat 70.— Warszawa, dnia 20wrześuia 1870 r. 
Prezes Administracji Ogólnej, A. Dreytts. — Członek-Sekreta 
Towarzystwa, K. Dąbrowski.

=  N iezadługo przybędzie do W arszaw y panna 
m ana Popielów na a r ty s tk a  d ra m a ty c /a a  zaingażo"'^  
r a  do personelu tutejszej kom edji. W  zeszłym  tyg° 
dn iu  td b y ło  się na scenie te a tru  lw ow skego , w ido '' 
sko na benefis p. Popielów nej, n a  k tó re  zgrom adzi



sig w sali tłumy wielbicieli jej talentu. Benefisantka 
występowała w komedji p. t. .(Każdy wiek ma swoje 
prawa.“

=  „Gazeta Polska11 podaje wieść, że projekt urzą­
dzenia w Warszawie bazaru robót kobiecych prawdo­
podobnie stanie się niezadługo faktem spełnionym. 
Ustawa odpowiednia przedstawioną została właściwej 
władzy, a po rezolucji pomyślnej lada dzień spodzie­
wanej, wprowadzouą zostanie w praktykę. O ile wie- 
ąy , bazary podobne istnieją w Wiedniu i w Dreźnie 
i działalność ich z każdym rokiem rozwija się korzyst­
niej. Dla ubogich kobiet trzeba ze wszystkich sił 
wznosić instytucje pomocy i opieki; szpitale i więzie­
nia bowiem kosztują miljony i dowodzą, że filantropja 
także może się spóźniać.

=  Roboty około budowy bazaru urządzającego się 
na rogu ulic Podwale i Nowomiejskiej czyli inaczej 
zwanej Gołębią, coraz dalej się prowadzą. Fundamenty 
dawnych murów miejskich tam znajdujących się 
pozbierają się o ile nie mogą być zużytkowaneini; ro­
bota jednak taka idzie powoli, gdyż mury są mocne, 
głębokie i nadzwyczaj twarde, tak, że niejeden os­
kard szczerbi się zanim oddzieli parę warstw cegły. 
Widocznie dawne budowle silniejsze są i trwalsze od 
nowych.

=  Na ulicy Długiej pomiędzy hote’em Polskim, a 
pałacem Dtickerti przystąpiono do poprawy kanału 
miejskiego; przejazd w tern miejscu aczkolwiek utru­
dniony, przerwanym jednak nie został.
. Pan K- k orster zasłużony filantrop, wydał na­
kładem swoim w Berlinie nową serję książeczek dla 
klas pracujących. Wydawnictwo pomienione składa 
się obecnie z 24 książeczek; ceł- ść zaś stanowić ma 
<2 broszurki.

=  Zeszyt XXIIIci Pamiętników Szatana, wyszedł 
z druku.

=  Otwarcie Teatru Wielkiego jeszcze na dni kilka 
Zostało odłożone; o dniu otwarcia doniesiemy.

== Przytułek dla wychodzących ze szpitali, ma być 
otwartym w d. 9 października. Pomieszczenie na 
''’spomniony przytułek, wynajęte zostało w domu p. 
Moia^żewskiego przy ulicy Ogrodowej.

= Z  trzydziestu ośmiu dóbr, pisze „Gazeta Kielecka," 
Wystawionych w z. m. na sprzedaż za zaległoś ;i To­
warzystwa Kredytowego Z emskiego, dobra Kodaki 
w powiecie olkuskim nabył za 11 tysięcy rubli Jan 
Ulrych hrabia Szaffgotsch ze Szlązka pruskiego.

=  Z pod nowej Aleksandryi przyżeglowało około 
dwadzieścia galarów z jabłkami. Każdy galar mieści 
y  sobie mniej więcej 200 korcy symbolów wiadomości 
dobrego i złego.

=  Wczoraj wyszedł z pod prasy zeszyt 3ci publi­
kacji wydanej p. t. „Wojna w r. 1870.“ Zeszyt ten o- 
bejmuje dalszy ciąg opowiadania bitwy podW órth, 
bitwę pod Mars la Tour i Gravellote, oraz katastrofę 
W Kamieniołomach Jaumont.

=  Łomża licząca do dziesięciu tysięcy ludności, 
°prócz jednokonnych kabrjoletów niegorszych od kur­
sujących na Pradze, ma dwu-konne dorożki, które 
Pod względem wygody, dobroci koni, a szczególniej 
czystości niejednej warszawskiej dorożce za wzór po­
służyć mogą.

=  Pan H. Lewestam, przetłómaczył z duńskiego, 
dramat jedno-aktowy liryczny, Henryka Hertza, p. t. 
nCóra Króla Rene’go11. Jestto jedno z arcy-dzieł lite­
ratury dramatycznej duńskiej. Dramat ten mianowi­

cie na scenach niemieckich, w przekładzie Fr. Bre- 
semanna, robił furorę; tytułowa bowiem rola: „Jo- 
lanty“, uważaną jest przez pierwszo-rzędne artystki, 
jako szczyt dla popisu siły uczucia i wdzięków. „Córa 
Króla Rene’go“, zapewne pojawi się na naszej scenie.

=  Pan M. Fajans, właściciel zakładu artystyczno- 
litograficznego i fotograficznego, urządził nową wy­
stawę fotografji na Krakowskiem-Przedmieściu przed 
domem vis a vis kościoła Śgo Józefa Oblubieńca.— 
Wystawę tę, zdobią portrety w różnych formatach, 
osobistości pięknych i znanych w Warszawie.

— W  dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, w domu 
pd Nr. 2867/8, Stanisław Zandman, chłopiec 10 letni, rąbiąc 
drzewo, w skutek nieostrożności, drugiemu chłopcu Tomaszo­
wi Waelwiczowi odciął u prawej ręki piąty palec, a u czwar­
tego palca uszkodził kość. Skaleczonego chłopca po udzieleniu 
pomocy lekarskiej pozostawiono na kuracji u ojca.

— W  cyrkule Powązkowskim, staroz. Szmerek Frydman, 
lat 62 wieku liczący, z miasta Gowarczewa gubernji radom­
skiej pochodzący, wjeżdżając do bramy domu Nr. 2455, z wo­
zem naładowanym korą dębową, został przygniecionym tako-, 
wym do ściany. Po zrewidowaniu przez lekarza, okazało się 
że człowiek ten u legł złamaniu dwóch żeber z prawej strony 
i  dla tego odesłano go na kurację do szpitala starozakonnych.

— Leopod Szpanka, b. lokaj , pokłóciwszy się na placu 
Teatralnym z kolegą swoim Leonem Ostrowskim, wybił temu 
ostatniemu parasolem oko lewe. Ostrowskiego odesłano na ku­
rację do szpitala Dzieciątka J ezu s, a Szpanko przyaresztowany.

— W  cyrkule Zamkowym, w domu pod Nr. 10, po napa­
leniu w piecu, w którym jak się okazało była dziura na wylot, 
zatliły się złożone za onyrn papiery i szmaty, lecz ogień na­
tychmiast ugaszony został.

=  W ubogim domku na Nowolipkach mieszka 
rzemieślnik artysta. Jestto młody człowiek, który 
posiada rzeczywiste zdolności snycerskie, wykonywa 
mianowicie z drzewa dębowego krzesła, stoły, biurka 
i szafy biblioteczne, według artystycznych wzorów. 
W tych czasach snycerz ten, o mało nie znalazł się 
bez dachu, zadłużył się bowiem za komorne. Schludne 
ubóstwo tego człowieka i wytrwałość w pracy, powin­
ny mu zjednać poparcie możniejszych. Mieszka on 
na końcu ulicy Nowolipki. Nr. 37.

-f Jutro, o godzinie 10-ej, w górnym kościele Ś-go 
Krzyża, odbędzie się coroczne żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. Jana Piaseckiego, obywatela 
miasta Warszawy, na które pozostała żona wraz 
z dziećmi i wnukami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych. (1—1) —8000 —

-\- Jutro, o godzinie 4-ej po południu, odbędzie się 
wyprowadzenie zwłok ś. p. Marcina Szultz, b. Kontro­
lera Zarządu Poczt, z kaplicy przy ulicy Mylnej, na 
cmentarz ewangelicko-augsburski; na które, w ciężkim 
pogrążona żalu żona z pięciorgiem dziatek i familją, 
uprzejmie zaprasza Kolegów i Życzliwych zmarłego.

- 8 0 2 0 —
-f- W dniu 4-ym października 1870 r., o godzinie 

7-ej wieczorem, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, za­
kończyła doczesne życie, opatrzona Sb. Sakram enti- 
mi Karoliny z Nieraierowskich HifSZSl, żona urzędnika 
dyrekcji drogi żelaznej Warszawsko - Wiedeńskiej 
i Bydgoskiej, wieku lat 33 licząca. Stroskany mąż 
z 5-em nieletnich dzieci, zaprasza Krewnych, Przyja-



ciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, w dolnym 
kościele Ś-go Krzyża we czwartek, dnia 6-go paździer­
nika o godzinie 10 ej rano odbyć się mające, a następ­
nie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na 
cm entarz powązkowski o godzinie 4 ej po połu­
dnia. — 8221—

-f W  dniu dzisiejszym o godzinie 6 z rana, po k ró t­
kiej słabości, zszedł z tego świata ś. p. Faustyn fflicha- 
lewicz, Obywatel Ziemski z W ołynia, w wieku la t 65. 
Pozostałe córki wraz z synem, w nieobecności matki, 
zapraszają Familję, Przyjaciół i Znajomych, na wypro­
wadzenie zwłok z kościoła Sgo Antoniego, na cmen­
ta rz  powązkowski w dniu 7 b, m. to jest w piątek o go­
dzinie 4tej po południu. — 8024—

W  Kielcach w dniu 26 września przeniósł się 
do wieczności Alexander Rozecki, dziedzic dóbr Dę- 
biany, U rzędnik D yrekcji Szczegółowej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Kielcach.

== We wsi Regów w gubernji radomskiej, zm arła 
L eokałja  z Lewickich Dobrosławska, przeżywszy 
lą t 65.

■--------- ■ OOOOjgOOOO -

— W niedzielę, 20 wuześnia (2 października) od­
było się w Smoleńsku otwarcie ruchu passażerskiego na 
kolei żelaznej moskiewsko-smoleńskiej. „Birż. Wied.“

—  Dom, w którym  się dotychczas mieściło posel­
stwo fraDcuzkie w Petersburgu, wynajętym został o- 
becnie przez poselstwo włoskie. „Journal de St. Pót.“

—  Petersburskie towarzystwo śpiewu szczerze się 
gotuje do uroczystości muzykalnej, na dzień 17 (29) 
października naznaczonej, z której dochód obróci się 
na korzyść rannych na polu wojny.

„Nordische Presse.“
—  Znakomity chirurg Pirogów 13 (25) września 

wyjechał z Petersburga zagranicę z poleceniami to­
warzystwa opieki chorych i rannych wojskowych.

„Birż. W ied.“
— W edług tejże gazety zgromadzanie członków 

Russkiego Towarzystwa Entomologicznego miało się 
odbyć wr dniu wczorajszym, t. j. 3 października (21 
września) o godzinie 7ej wieczorem w Petersburgu 
w sali Towarzystwa w domu m ioisterjum  Oświaty 
narodowej, przy mośc;e Czernyszowa. Na tern posie­
dzeniu miały się roztrząsać niektóre ważne kwestje 
tyczące się urządzenia wewnętrznego Towarzystwra.

—  „Gołos“ donosi, że zgodnie z przedstawieniem 
Zarządzającego ministerjum komunikacji dróg o wy­
datkach za zabranie gruntów pod kijowsko-bałtską 
kolej żelazną, rada. państwa zatw ierdziła assygnowa- 
nie na ten cel 125,000 rubli, które się mają wydać 
z kassy państwa na rachunek pozostałości z anszla- 
gów zawartych. Jednocześnie postanowiono: w razie 
gdyby sum m a oznaczona okazała się niewystarczają­
cą, odkrywać w m iarę potrzeby rzeczywistej, nowe 
kredyty do anszlagu 1871 roku, według najbliżsego 
rozj atrzenia władzy.

—  „Peterb. W ied." zapewniają, że p. Sieczenów ma 
zam iar opuścić petersburską m edyko-chirurgiczną 
akadem ją i osiedlić się w Odessie.

—  W tejże gazecie znajdujemy wiadomość, jakoby 
dwaj dyrektorowie Carskosielskiej kolei żelaznej udali 
się za granicę, w celu wynalezienia nowej orkiestry na 
następny sezon letni dla foksalu pawłowskiego, ponie­
waż niema wcąle zam iaru wznowienia kontraktu  z Bil- 
sem.

—  „Journal de St. Pćtersbourg11 powstając prze­
ciwko bezzasadności puszczanych w obieg plotek i ła ­
twowierności z jaką  się one przyjmują, tak się wyraża: 
Zawsze się znajdą dorosłe dzieci wierzące tym plo­
tkom, jak  wieści urzędowej, a nawet więcej niż tej o- 
statniej, ponieważ w wiadomości urzędowej skłonni są 
przypuszczać niejasność i chęć ukrycia czegokol­
wiek. Lecz jeżeli któś opowiada, że flota pancerna 
płynie z Ameryki do Europy, że ta  flota stanowi część 
wypłaty za byłe rusko-amerykańskie posiadłości, to 
taka  nowość m a szansę rozpowszechnienia i przychyl­
nego przyjęcia. Nie zadadzą pracy przypomnieć so­
bie przy tern, że summa za wspomnione posiadłości 
należna oddawna już jest zapłaconą i n ik t nawet z o- 
sób czynnych w świecie finansowym, mogących mieć 
interes osobisty w dowiedzeniu się prawdy, nie pomyśli 
telegrafować do Stanów Zjednoczonych, z kąd, rozu­
mie się, odpowiedzianoby, że tam  niema wcale żadnej 
floty gotującej się do odpłynięcia lub też takiej, k tóra  - 
by już odpłynęła do Europy. Inna plotka p odobna 
sta ła  s'ę już chroniczną: jest to wieść o skoncentrowa­
niu wojsk ruskich w kraju południowo-zachodnim. 
Plotka ta  jest kłamliwą, lecz wywiera efekt i zawsze 
się z nowem przyjmuje wzruszeniem. Są ludzie lubią­
cy się wzruszać, a nawet doświadczać m ałą bojaźń 
tylko z warunkiem, żeby widmo straszące znikło. Mó­
wią im, że wojska się koncentrują, oni to z p rzeraże­
niem powtarzają, lecz potem upewniwszy się, że nic po­
dobnego niema, uspokajają się,— zresztą dopóty tylko, 
dopóki się nie zamarzy jakiejś „północno-wschodniej 
korrespondencii" lub inuej z gazet austrjackich, tak  
płodnych w kaczki, wskrzesić straszydło.

Tak jest, straszydło, bo za cel tego skoncentrowa­
nia wojsk wskazują blizką wojnę z Turcją! Wczoraj 
ogłosili przyjazd do Petersburga jenerał-ad ju tau ta  
Ignatjewa, któremu jakoby rozkazano co najśpiesznicj 
stawić się tutaj. Tymczasem jenerał-.td ju tant Igna- 
tjew jeszcze i nie wyjeżdżał z Konstantynopola, z kąd 
z n sz fą  istotnie w tych dniach wyjedzie pa otrzym a­
niu urlopu dla urządzenia swych interesów pryw at­
nych. Kiedy poseł ruski będzie już wr podróży, bez 
wątpienia znajdą się tacy twórcy nowinek, którzy do­
wodzić będą, że czarn i chm ura na horyzoncie się uka­
zała i w gorąezkowem swem marzeniu spostrzegą na­
wet ową okrzyczaną flotę pancerną przepływającą 
G ibraltar i wypływającą z zam iaram i nieprzyjaznemi 
na morze Czarne. Ż góry uprzedzamy naszych czy­
telników, żenie będziemy uważać za obowiązek zrprzc- 
czeuia podobnego rodzaju pogłoskom. Tern gorzej 
dla ludzi mających naiwność wierzenia, że rząd Ruski 
nagle zeszedł z sumiennie wytkniętej przezeń drogi po­
koju, i że jest zdolnym bez korzyści rzucać się w woj­
nę, używszy wprzódy wszelkich starań dla odwrócenia 
klęsk t ik  wojny obecnej, jak i wojuy 1866 roku.

— „Moskiewska gazeta" (niemiecka) donosi: Sowi­
cie zebrane w Moskie ofiary na korzyść rannych na 
polu bitwy i chorych wojskowych, przyjęte zostały ze 
szczególną wdzięcznością. Uważamy zą obowiązek po­
dać do wiadomości wszystkich ofiarodawców, następny 
list z własnoręcznym podpisem Królowej Pruskiej Au­
gusty, przysłany Konsulowi Związku Półnccno-N ie- 
mieckiego w Moskwie. Oto jest tekst lis tu : „Ze szcze­
rą  radością otrzym ałam  summę zebraną przez was po­
między Niemcami w Moskwie i przysłaną mnie na  ko­
rzyść szpitala Augustowskiego. Proszę was, równio 
w mojem, jak  i we wszystkich rannych, ta m  się znaj-



dujących, imieniu, oświadczyć wszystkim ofiarodaw­
com największą wdzięczność, i zapewnić ich, że ży­
wy udział naszych braci zagranicznych wzmaga naszą 
działalność i podnosi nasz entuzjazm/1

Berlin, d. 5 (17) Września 1870 r.
Augusta.

Moskwa, 19 września (1 pdździernika). —  Dziś od­
było się tu poświęcenie stacji drogi żelaznej moskiew- 
sko-smoleńskiej, poczem konstruktorowie dali na sta­
cji obiąd na 500 osób. Jutro rozpocznie się na tej 
drodze regularny ruch pociągów osobowych. (D. W.)

—  17 (29) września powrócił z zagrenicy do Pe­
tersburga p. minister dóbr Państwa, jenerał adjutant 
Zelenoj.____________________ ._______________

Wiadomości Polityczne.
^Październiku.

*** Zamek Ferrieres jest własnością paryzkiego 
Rotszylda. Zamek ten zbudowany na wzgórzu, we­
wnątrz urządzony jest ze wschodnim przepychem. 
Oprócz ogrodu i parku słynie także zwierzyniec 
w Ferrieres.

*** Nadar, aeronauts, który urządził obecnie we 
Francji kommunikację balonową, jest właścicielem je­
dnego z pierwszorzędnych paryzkich zakładów foto­
graficznych. Zyskał on także rozgłos, ja1 o zdolny 
rysownik karykatur i błyszczący stylem feljetonista. 
Przed paru laty, Nadar, o mało nie skręcił karku szy­
bując balonem wraz ze swoją żoną z Paryża doAnglji. 
Podróż ta była dość szczęśliwą próba usiłowań kiero­
wania balonem. "(Ind. Bel.)

*** W twierdzach pruskich znajduje się 60,060 jeń­
ców francuzkich; do tego doliczywszy mających wkrót­
ce przybyć 29,960, ogół jeńców w samych Prusach 
wynosić będzie 90,020. (Schl Ztd.)

* * Griineberg kucharz berliński, wynalazca tak 
zwanych kiszek grochowych clla armji, które za- 
chowane być mogą. w świeżości przez p ęć lat, wyna­
lazł obecnie konserwy mięsne. Dla oficerów Griiue 
berg tajemniczym dotąd sposobem preparuje polędwi­
ce, inne mięso dla żołnierzy. W postaci podobnych 
konserw wysyła się już terąz pod Metz i Paryż dziennie 
®koło stu wołów. Sekret wyrobu kiszek grochowych, 
griineberg sprzedał intendenturze armji niemieckiej za 
^  ^tysięcy talarów. (Kreutz Ztg.)

*** W Tours miała miejsce owacja, na cześć Uliri- 
“ha. Cremieux, delegat rządu, oraz mer miejscowy 
" stą p ili z mowami wysławiającemi. (N. F. P.)

* '* Komitet obrony narodowej w Paryżu, wezwał 
"^ystkica mły narzy i składników mąki, o dostawie- 
“le dla wojska wszystkich zapasów jakie posiadają,

wyjątkiem jedynie tego co przeznaczone jest na do- 
m°wy użytek. _ (N. F. P.)

* * Lwy i lwice, lamparty i pantery i w ogóle 
rnie kie zwierzęta przyczyniające się do konsumeji 
2(Kr a,’ 2 paryzkiego ogrodu botanicznego odesłane 
Uzii cz.Sści{k do Brukseili, częścią zaś do Londynu.

Je 2» gęby nieużyteczne (bouches inutiles). 
ż v t^ 7 10n-e po 2wierzętaeh klatki zapełnione są po- 
i indykami 8ębami’ i akoto: kurami,^kacz^ami, gęśmi

silnia Flutyle r̂ancuzkie pływające na Sekwanie są 
cztArv°I>ianfJ;r0Wane' Pływa po Sekwanie flotyl takich 
ceró J ’ m,a po szalup. Obsługuje je 36 ofi- 
T r /v  Ć-,.,i maJtków i kilkanaście statków parowych, 

upy, przejeżdżające między Sevres a Ballin-

court zaczepili Prusacy, wystawiając nad brzegiem 
znacznąliczbę piechoty i z kilkunastoma działami. Sza­
lupy zawróciły ku nim wylotami i dwurazowym wy­
garnięciem swych pocisków zmusiły ich do odwrotu.

(Iadtp. Be!.)
*** Świeżo mianowany mer okręgu Cambrai ode­

brał liczne wizyty szynkarzy okolicznych, z prośbami 
o zrealizowanie bonów na piwo, wydanych przez b. 
mera, w epoce plebiscytu. (Ind. B.)

*** Warownie Maubeuge3 i Londrecy (w depart, du 
Nord, nad rzeką Sambre) postawione zostały w sta­
nie obrony i będą mogły wytrzymać oblężenie.

(Ind. B.)
_ *** Z Lons de Saulnier donoszą do Dziennika ,,1’U • 

nion“ o pośpiosznem formowaniu się armji zachodniej. 
Wszystkie władze gminne i departamentowe rozwija­
ją jak największą czynność. (Ind. B.)

*** Minister robót publicznych w Paryżu, p. Do­
rian, uorganizował w fabrykach tabacznych wyrób 
ładunków. Produkcja dochodzi do miljona sztuk 
dziennie. (Presse)

Ku wielkiej radości kupców morskich pozapa­
lano poraź pierwszy w d. 2 b. m. latarnie na wybrze­
żach Bałtyku pod Królewcem, Piławą i Travemiinde. 
Również wystawiono znaki ostrzegające.

(W. T. Bureau)
*** Stary Dumas leży podobno ciężko chory w ITa- 

wrze. (Schl. Ztg)
*** Pcczta balonowa zdaje się być lepiej zorgani­

zowaną niż to sądzić było można ze względu na wiel­
kie trudności z samej natury rzeczy wynikające. Listy 
z Paryża i Metz dochodzą balonami do Brukseili. 
Depesza z tego miasta z daty 2 b. m. donosi, źe wła­
śnie rozdają w urzędzie pocztowym listy nadeszłe ba­
lonami z obu miast oblężonych przez Prusaków. Kor- 
respondencja paryzka była z daty 29 z. m. z Metz 
dniem późniejsza, prędzej zatem doszła na miejsce 
przeznaczenia. (Schl. Ztg)

*** W Paryżu zamknięte mają być wszystkie szyn­
ki (Commerce de vins; wrazie wydarzenia się w je­
dnym z nich tylko chociażby najmniejszego niepo­
rządku. (Schl. Ztg)

V  Marszałek Cesarstwa Palikao przybył do Spaa 
po powrocie z Wilhelmshóhe.

*** Z Ferrieres zaprzeczają autentyczności rozmo­
wie pomiędzy królem Pruskim a Napoleonem w Bel­
levue, w takiej wersji w jakiej ją podał korespondent 
„Timesa" Russel. Wersję tę zamieściliśmy przed ty- 
godniem w naszem piśmie.________(W. tel. B.)_______

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Jeżeli Francji potrzeba wojska, to bardziej może 

jeszcze potrzeba dyscypliny w wojsku. Żołnierz de­
moralizuje się klęskami: pięć, sześć bitew przegranych 
jedna po drugiej, chociażby przy największem męz- 
twie i poświęceniu, wprowadza demoralizację do ar­
mji. Nowi naczelnicy wojska francuzkiego starają 
się, uietylko zdławić złe tam, gdzie już istnieje, ale 
nadto nie dopuścić go do świeżych, żadnemi jeszcze 
klęskami nie wstrząśniętych umysłów nowozaciąźnego 
żołnierza i gwardji narodowej. Admirał Fourichon 
wydał przed paru dniami odezwę, w której wzywa 
żołnierzy i oficerów całej armji do jąknajsurowszej 
karności.

Skutki upadku Strasburga dają się widzieć już 
w południowej Alzacji. Zajęcie tego kraju, obsaczeuie



twierdz i zapanowanie w głównych punktach, ważnych 
pod względęm strategicznym lub politycznym, nie da 
długo na siebie czekać. Donoszą z Colmaru pod d. 2 
b. m., że nieprzyjaciel przeszedł Ren na wprost Mul- 
houzy i zbliża się do tego miasta, które dz>ś już musi 
być wjego ręku. Kiedyjedna kolumna szła na Mulhouzę 
jednocześnie druga kierowała się ku twierdzy Slestadt.

W Strasburgu zastali Niemcy po uroczystym wej­
ściu do miasta wr d. 30 z. m. 1070 dział, 2 miljony 
franków własności publicznej w kassach banku, wiel­
kie zapasy amunicji i sukna.

Według dep. z Berlina, zapas znaleziony w Strasburgu 
dochodzi do 6000 centn. Wały fortecy i miasto są stra­
sznie zniszczone. Poddanie się Uhricha nastąpiło głó­
wnie skutkiem demoralizacji wojska. W twierdzy zna­
leziono 50 lokomotyw.

W nowo-utworzonem jenerał-gubernatorstwie pru- 
skiem w Reims mianowani zostali już dwaj komisarze 
cywilni, ks. Karol Hohenlohe i hr. Taufkirchen, tak 
samo jak w Alzacji i Lotaryngji. Gubernatorstwo za­
mierza wydawać dziennik urzędowy.

Wojsko piu-kie z pod Toul pociągnęło na półnee 
ku Soissons. Nadejście posiłków pod to miasto, do­
zwoliło Prusakom poprowadzić działania przeciwko 
niemu z większą niż dotychczas energją. Dnia 28 z. ra. 
odparto wycieczkę załogi, bombardowanie nie ustaje.

Z departamentu du Nord donoszą do Brukselli, że 
nakazane zostało przyprowadzenie do stanu obron­
nego warowni pogranicznych Maubege i Landrecy. 
Przewidywane za tem musi być rozszerzenie się Pru­
saków na północ Francji. Posiadanie tej części kraju, 
zapewniłoby w razie dłuższego oblężenia Paryża ży­
wność dla armji oblegającej. Jestto strona bardzo 
bogata nie tylko pod względem przemysłu ale także i 
rolnictwa. Szczególniej bydło posiada liczne i dosko­
nale chodowane, w wielkiej też obfiitości produkuje 
jarzyny i nabiał. Dotychczas jeszcze zapasów jej ża­
dna ręka nie tknęła.

Tbienville otrzymało zapas żywności z Luksembur­
ga. Skutkiem tego Niemcy ściśle teraz blokują twier­
dzę.

Według doniesień pruskich, po utarczce d. 30 b. m. 
pod Paryżem, żadne działania wojenne nie zaszły. 
Przez sobotę i niedzielę ostrzeliwano tylko z fortów 
stanowiska armji pruskiej.

Dekretem rządu francuzkiego wybory do zgroma­
dzenia ustawodawczego naznaczone są na 16 paździer­
nika. Dziennik „le Nord“ spodziewając się widocznie 
że zwołanie Konstytuanty ułatwi zawarcie pokoju 
przyklaskuje temu postępkowi rządu obro- ny na­
rodowej, popierając swój pogląd słowami „Jour­
nal de Saint Petersbourg“ który ubolewa, „że ka­
żdy dzień, każda godzina dalszej obrony, pogrąża 
tysiące rodzin w nędzy i rozpaczy.11 Z drugiej strony 
belgijski dziennik protestuje przeciw poglądom ber­
lińskich ministerialnych organów, według których 
w miarę dłuższego trwania walki, Francja zwyciężona 
będzie musiała przyjmować coraz uciążliwsze w a­
runki.

Prezes sądu kassacyjnego p. Devienne, który na 
mocy kerrespondencji cesarskiej znalezionej w Tuile- 
rjach, oskarżony jest o uległość dla cesarza kompro­
mitującą charakter sędziego, objawia w liście do mi­
n istra sprawiedliwości (drukowanym w „Indep. belge1*) 
swoje zadowolenie z zarządzonego śledztwa. Twierdzi

on, że będzie miał sposobność odparcia na drodze 
prawnej stawianych mu zarzutów.

Rząd tymczasowy fraucuzki dla usunięcia wszelkich 
wątpliwości co do wypłacalności skarbu, ogłasza, że 
wszelkie gaże i pensje wypłacane będą w dotychcza­
sowych terminach zarówno w Paryżu jak i na pro­
wincji, bez żadnych opóźnień prócz tych, jakie spowo­
dować może okupacja pruska.

Donoszą z Austrji, że komissja sejmu czeskiego, któ­
rej powierzone było roztrząsanie reskryptu cesarskie­
go, większością postanowiła adres wypracowany przez 
pana Riegerą i hrabiego Clam Martinitza zalecić sej­
mowi do przyjęcia.

W byłem papiezkiem terrytorjum odbyło się one- 
gdaj głosowanie nad wcieleniem rzymskich prowincji 
do królestwa Włoch. Według telegramów, temu wa­
żnemu aktowi politycznemu towarzyszył wszędzie nie­
zmierny zapał. Szczególną trudność przedstawiła 
kwestja czy mieszkańcy części Rzymu zwanej „Citta 
leoniua“ mają też należeć do plebiscytu. Kwestję tę 
rozstrzygnięto w ten sposób, że ludność części miasta 
przedstawionej papieżowi mogła się znajdować ([przy 
urnach w innych dzielnicach Rzymu.

Gazeta Augsburska utrzymuje, że negocjacje po­
jednawcze między papieżem i Włochami pośrednio 
ciągle się odbywają. Rząd włoski ma zaproponować 
rękojmię duchownej niezależności papieża i oznaczyć 
wysokość jego listy cywiluej. Inne mocarstwa mają 
ze swej strony dodać takie rękojmie, któreby zabez­
pieczyły swobodę komunikowania się kurji rzymskiej 
z katolikami mieszkąjącemi w ich granicach i zamie­
rzają przyczynić się do materjaluego utrzymania, świę­
tego "tronu. Papież poruczył kardynałom Guidi, Sil- 
vestri i Di Pietro wypracowanie projektów tyczących 
„modus vivendi“. ,

W Kopenhadze nastąpiło onegdaj otwarcie sejmu 
duńskiego. Dopełnił go sam król mową tronową.

Z Waszyngtonu donoszą pod d. 1 b. m , że dług 
publiczny zmniejszył się przez ostatni miesiąc o 9 mi- 
Ijonów dolarów.' W skarbie znajduje się monety me­
talowej 96 mil. dolarów, papierów 32 miljony.

Ze stolicy Stanów Zjednoczonych dochodzi jeszcze 
raz wyjaśnienie, w kwestji zamierzone jakoby inter­
wencji dyplomatycznej w Europie. Zamiar podobny 
nie istniał. Wszystko co mówiły Wasbburne mówił 
tylko na własną odpowiedzialność. Rząd trzyma się 
zasady ścisłej neutralności i nieinterwencji do spraw 
europejskich. Usługi swoje ofiaruje dopiero wtedy, 
gdy ich obie strony walczące zażądają.

(Kolo. Ztg, Ind, bel., Allg. Augsb. Ztg).

Wiadomości Telegraficzne.
Wiedeń 3-go października.— „Wiener Abendpost 

na podstawie własnych oryginalnych telegrąmów z 0 - 
dessy i St. Petersburga, jako też innych wiarogednych 
doniesień, zaprzecza obiegającym tu pogłoskom o mar­
szach wojsk i zbrojeniu się Rossji oraz wszystkim 
kombinacjom, jakie się z tem łączą. „Abendpost" na­
zywa zupełnie bezzasadną wieść, jakoby odbyta wczo 
raj pod prezydencją Cesarza rada ministrów zajmo­
wała się mnieroauemi uzbrojeniami Rossji.

Petersburg 3-go po południu. — Thiers odjeżdża ju­
tro do Wiednia. ..

Berlin 2 go.— Najjaśniejszy Cesarz Wszech R°SSJ_ 
udzielił Moltkcmu oznaki najwyższego orderu w RoS' 
sji, Ś-go Jerzego 2-giej klassy.



Tours 2-go.— Dekret rządowy naznaczą wybory do 
zgromadzenia ustawodawczego nieodwołalnie na dzień 
16 października r. b. Wybory nastąpią na wskazanej 
już poprzednio podstawie.

Bruksella 2-go w wieczór. — Wczoraj w wieczór 
przybyła do Roubaix poczta balonowa z korresponden- 
cjami, które wskazują, że we czwartek w wieczór (29 
z. m.) na naradzie rządowej w Paryżu, Favre i Arago 
występowali przeciwko opinji Keratrego, Trochu i Ro- 
cheforta, aby wojnę prowadzić dalej bez zapytywania 
się konstytuanty. Według F&vra i Arago ze względu 
na okoliczności, zwołanie konstytuanty i wysłuchanie 
jej zdania jest koniecznem.

Bruksella 3-go. — Francuzki minister marynarki 
wyjechał do Cherburga.

Neufchateau 1-go w wieczór. -— Dnia 29 września 
przewieziono przez Toul trumnę ołowianą, pokrytą 
suknem przerabianem złotem, eskortowaną przez ofi­
cerów i 3000 meklemburczyków. Później nadeszły 
jeszcze dwie podobne trumny. Od trzech dni słychać 
w Toul kanonadę od strony Pont-aMousson.

Tours 2-go. — Przybył tu obrońca Strasburga, je ­
nerał Uhrich i d< z* ał gorącego przyjęcia od człon­
ków Rządu.

Evreaux 1-go. Mantes obsadzone zostało przez 4000 
prusaków.

Odessa 1-go.— Lekarze, którzy udali się byli z Ros- 
sji na teatr wojny, zapewniają, że w armji niemiec- 
kiei panuje epidemiczna dyssenterja.

Praga 2-go. — Wątpią tu, czy Cesarz austryjacki 
przyjmie nowy adres sejmu czeskiego. Niemcy po­
stanowili we środę zażądać wysłania delegowanych; 
wrazie odrzucenia wniosku przez nieprzychylną wię­
kszość, opuszczą salę sejmową. Spodziewają się oni, 
że w odpowiedzi na adres Cesarz nakaże bezpośre­
dnie wybory.

Praga 2-go .— Następne posiedzenie sejmu odbę­
dzie się we środę.

Monachium 3-go.— Ba-warja i Wirtemberg nie ma­
ją wcale zamiaru, odpowiednio do życzeń stronnictwa 
postępowego, przyłączyć się do Związku północno- 
niemiec kiego, na podstawie istniejącej już konstytucji 
związkowej. Przeciwnie jedynie tylko na podstawie 
nowej zupełnie konstytucji, pragną państwa południo­
we przetworzenia związku północnego na ogólno-nie- 
niiecki. Ponieważ zaś Prusy nie chcą nic zmienić 
w dotychczasowej ustawie Związku, przeto tymczaso­
wo wypadnie poprzestać na centralizowaniu obronnej 
siły N ie m ie c ._________ _

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajor Dokiu- 
row Z Orła; Rzeczywisty Radca Stanu Leman z Pe- 
trokowa.

Jenerałmajor Baumgarten, wyjechał do Peters­
burga.

Petroków d. 26 września 1870.— Nareszcie po pa­
romiesięcznej prawie ciągłej słocie, od 4 dni cieszy­
my się jaką taką pogodą, — czy ta będzie stałą, tru ­
dno przesądzać. Sloty przeszkadzały zbiorom i za­
siewom i wpływały na podrożenie wiktuałów; była 
obawa, aby kartofle, na które tu i owdzie padła zara­
za, zupełnie nie pogniły. W nizkich miejscach nie 
będą całkowicie zdrowe i plenne, ale na pagórkach i 
piaskach, j< k się teraz przy wykopywaniu ich poka­
zuje, plon jest dobry. Pszen'ca wszędzie w naszej o- 
Koncy dopisała, żyto średuie, jarzyny i ogrodowizny

dobre, nawet owoców, lubo mniej jak w innych la­
tach, urodziło się dosyć. Ceny zboża w miarę nie­
których symptomatów bliskiego pokoju i uwolnienia 
od blokady przystani bałtyckich, idą znowu w górę. 
Miastu naszemu przybyło tego lata kilka domów i 
ozdobnych budowl, jak np. dom pp. Sikorskiego i 
Strzaleckiego. Obecnie odnawiany jest kościół po- 
bernardydski. Nowa ulica a raczej nowa droga od 
placu S-go Bernarda do traktu rozprzyckiego, pra­
wie wykończona, wysypuje się teraz żwirem. Przygo­
towuje się tu do druku „Rocznik Petrokowski.“ Skła­
dać się on ma w znacznej części z naukowych artyku­
łów, przeważnie z miejscow-ością związanych. Takiem 
koniecznie być powinno każde pismo prowincjonalne. 
P. Lobojko ze swojem towarzystwem dramatycznem 
przybył do naszego miasta. Jutro pierwszy raz wy­
stąpić ma w 2 sztukach: „Panna huzarem11 i „Okrę- 
żne.“ Spodziewany jest tu także deklamator-pianista 
p. Chcdecki.

X  Z  Przemyskiego. — Pomimo częstej niepogody 
aż do września, zbiory polne z wielką mozolą i wygó­
rowaną dzienną płacą postępowały jako tako. We 
wrześniu codzienna słota zniszczyła i niszczy resztę 
zbiorów, resztę owsa, gryki, koniczyny, wyki, ta­
muje zasiewy oziminy; czas upłynąłi dotąd nie ma 
nadziei aby zasiewy porobić.

X  W Poznaniu otworzono znów po dość długiej 
przerwie w dniu 25 z. m. przedstawienia teatralne, 
które publiczność miała powitać z zapałem, dowo­
dem czego teatr od góry do dołu przepełniony widza­
mi na pierwszem przedstawieniu, tak, że nawet w or­
kiestrze miejsca były zajęte. Dyrektorem tego teatru 
jest, p. Lech Nowakowski.

R edaktor, W. Szymanowski.

—  Konrad Chmielewski, lekarz wolno-praktykują- 
cy, przeniósł mieszkanie do domu pod Nr 51 przy u- 
licy Marszałkowskiej, przyjmuje chorych do 10 rano, 
i od 5 j do Gej po południu. —7522— ( 5 -  6)

— Ktoby chciał przyjść w pomoc osobie pragną­
cej pracować, pisaniem nut, a mianowicie wypisywa­
nie głosów z partycyi na papierze własnym po kop. 
10, zaś partytury arkusz po kop. 15.— raczy zosta­
wić adres w Redakcji Kurjera War., pod lit. S. P.

— Kantor bankierski Ludwika tiirschfelda prze­
niesiony został z dniem 22 września roku bieżącego 
do domu W-ej Karoliny Flatau Nr 471F, 8 nowy przy 
ulicy Rymarskiej. (3—3) —7652—

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
9tej do 3ciej po południu i od 5tej do 7mej wieczo­
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (19 — 0) —5663—

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 
dla chorych dzieci, p r z y  u l ic y  Solne) Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(29— 50) 9564



—  Z a rzą d  S tow arzyszen ia  ' Spożyw czego „M erku­
r y 1'—  podaje do wiadomości, że z powodu zrzeczenia 
się m andatu przez Wgo Fechner W ładysława i wej­
ścia w jego miejsce następnego członka z kolei głosów  
wyborczych, teraźniejszy skład Komisji Rewizyjnej 
jest następujący: W  W. Grabowski Zygm unt, Plocer 
Juljan i Rozpędowski Zygm unt.—  Dyrektor A. Mako­
wiecki.—  Członek Sekretarz, B. Żm ijewski.

( 1 - 1 )  - 8 0 1 5  -
—  P. W ładysław Jarocki, w spółwłaściciel składu  

płótna, haftów, i bielizny, pod firmą: „Jarocki i 
Kwaśniewski,“ w dniu wczorajszym wyjechał zagra­
nicę. — 8011—

—  W ielki wybór piór strusich: białych, czarnych i 
kolorowych posiada magazyn kapeluszy męzkich i 
damskich Teodora W eigt, przy ulicy Królewskiej w do­
mu W. Bayera Nr 412a  exystojący, sprzedaje je po­
jedynczo lub en gros po bardzo przystępnych ce­
lach. - 7 9 5 5 —  ( 1 = 3 )

—  Mam zaszczyt zawiadomić szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że zapis uczennic na nowy rok 
szkolny w Zakładzie Naukowym przezenmie utrzy­
mywanym przy ulicy Dzikiej pod Nrem 24, w domu 
W go Regelm ana, rozpocznie się d. 12 b. m. i trwać 
będzie codziennie, z wyjątkiem sobót j św iąt uroczy­
stych izraelskich. Kurs nauk rozpocznie się d .23  b m. 
Oprócz uczennic przychodnich, przyjmuję także pen­
sjonarki na stó ł i mieszkanie, którym zapewniam naj­
troskliwszą opiekę. Fryderyka Liebrecht.

(1— 3; — 7982—
—  Przyjechał do Warszawy Stanisław U iernaw ski, 

ob. z Jenisiejska. — 7993—
—  Edward Jarocki, jubiler, w dniu wczorajszym  

wyjechał zagranicę w celu zaopatrzenia obydwóch swo­
ich magazynów w najświeższy towar zagraniczny.

— 7 9 9 4 —
—  Upraszam PP. Farmaceutów, którzy zaprenume­

rowali „Toksykologję,“ aby się do mnie zgłosili po od­
biór I-go zeszytu, obejmującego część ogólG ą.

(1 — 3) -  7999—  Wisłocki.
—  Kancellarja Karola Hosso  Patrona i Obrońcy 

przy Sądach Duchownych, została przeniesioną do 
domu W. Kronenberga przy ulicy Miodowej pod Nr. 
486 b hypoteczny (16 nowy), położonego.

(6 — 10) -  7327 —
Ktoby m iał do odnajęcia SALON obszerny , z Poko­

jem  lub Przedpokojem w środkowym punknie miasta, 
raczy zostawić adres w Cukierni W. Cieńskiego, na
rogu ulicy Elektoralnej i Orlej. —  8033-

świeże Figi.

W in o g ro n a  węgierskie kuracyjne 
zupełnie słodkie, nadchodzą regularnie do 
Składu Win i Delikatesów A . B ocqnet 
w gmachu Teatralnym. Również nadeszły 

(10—30) -7417—

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

codziennie otrzymuje Skład A n to n . S tę p ­
kow skiego.

(21—0) — 7214—

T E A T R  W IE L K I .
Jutro: F lick  i F lock. ,

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Dziś: D id ier (dramat l-szyraz).—Deszcz i Pogoda. 
Jutro; D id ier (dramat 2-gi raz).—P rzy tięg a  H o ra ­

cego.

m im  m m m .
D ziś, t .  j . w e  Ś rodę, dn ia 5-go P aździern ika  r .  b.,

WIELKI  KOHOEKT,
wykonany przez dwie Orkiestry Wojskowe Lejb-Gwardji 

Pułku Litewskiego i Lejb-Gwardji Pułku Ułańskiego. 
P R O G R A M :

C z ę ś ć  I-sza:
1. Prędki marszRadeckiego,kom.Straussa.
2. Potpourri, Joszko.
3. Arja z op. „Attila,“ Verdiego.
4. Arja z op. „Tanhauser," Wagnera.
5. W ale i balet z baletu„KaniokGarbunok.“

Orkiestra 
Lejb-Gwardji Pułku 

Ułańskiego.

C z ę ś ć  II-ga:
6. Uwertura z op. „Stradella,“ Flotowa, i
7. Divertissement zop.„Purytanie,“ Ilel-.

liniego.
8. Potpourri z op. „Wielka Księżna Ge-'

rolsztein,“ Offenbacha.
9. Serenada, Schuberta.

10. Kontredanse, Straussa.

Orkiestra 
Lejb-Gwardji Pułku 

Litewskiego.

Orkiestra 
Lejb-Gwardji Pułku 

Ułańskiego.

C z ę ś ć  111-eia:
11. Podróż po Europie, Konradiego.
12. Arja z op. „Lunatyczka,1“ Belliniego.
13. Romans „Ujrzałem raz,“ Kratzera.
14. „Fanfarę,“ Kratzera.
15. „Pelle-mele,“ Konradiego.

C z ę ś ć  lV-ta:
16. Uwertura z op. „Fenela."
17. Potpourri z op. „Rigoletto,“ Verdi ego.
18. Duszyczka.
19. Polka „Perpctum mobile," Lumbyego.
20. „Steiger-marsz,“ Fausta.

P oczą tek  o godzinie 5-ej po południa. 
C ena w ejśc ia  K opiejek  2 0 .

(1 -1 ) -7 9 9 8 -

Orkiestra 
Lejb-Gwardji Pułku 

Litewskiego.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
D nia (23 września) 5 października 1870 r.

M onety  i P ap ie ry
PółimperjałyRos. rs. 7k. 30 6k. 70 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbowe 100 rs., (op. kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I, s. za rs. 100 
ListyZast.3 okresu,lis.za rs. 100 
iListy Zast. nowe 5 z r. 1869. . 
jObligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
IBilety Banku Cesarstwa z r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864 

„ „ „ „ z r. 1866.
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej, 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dróg żel. 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabr.yLódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ąd an o P łacono

KUBLE I KOP. SK.

____ ___ _ __ —

93 37 — T -

91 37 90 7°,
88 50 88
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74 12 73 37

142 .— — — •

140 — ■—
72 50 — —

— — — *—
— — . — — -
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— — — —
___. — — —’

110 — —

Wartość kuponu bież. od List. Zast. rs. — kop. 113 */» 
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 137%
Od Listów Zast. nowych kop. 141%
Berlin: Weksel 100 tal. 8m. rs. 119 k.47*/j rs. 119 k. 17‘/a 
Londyn; 3 m. 1 funt st. rs. 8 k. 10 rs. 8 k. 8.
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. — k. — rs. — k. "  
W iedeń; Wek 2 m. za 150 w. rs. 97 k. 35 rs. — k. —

U patrz dalszy ciąg stronnice „Kurjera:“ 9>



M agistrat m. W arszawy. W  następstwie ogłoszeń swych 
18/30 m aja, 12/24 czerwca i 15/27 sierpnia r. b. podaje do 
do wiadomości, iż niżej wymienieni Delegowani do zbierania 
kwesty Wielkanocnej w r. b. po domach, nrzedstawili dowody 
z_ zebranych kw est, a mianowicie : Jakóo Pik rs. 27 k. 31 
Franciszek Jabłoński rs. 4 k. 59, Michał Ojżyński rs. 7 k. 1 lJ2 
Seweryn Niedzielski rs. 7 k. 57 U, , Romuald' Czernicki rs. 9 
k. 83, Marcelli Zbigniewski rs. 11 k. 32 V2, Jan  Minde rs. 33 
k. 91, Ignacy Knauff rs. 3 k. 98 */2, Michał Wójkowski rs. 59 
k. 20, Ładysław Strzeszewski rs. 6 k. 28, Apolinary Schmidt 
rs. 55 k. 80Vs, Wilhelm Jacobi rs. 31 k. 90, Karol Tajchert 
rs. 32 k. 34, Ignacy Stawicki rs. 41 k. 82>/2 W ładysław'Zdzi- 
towiecki rs. 43 k. ł>3, Jerzy Goldman rs. 23 k. 37, Franciszek 
Grymowski rs. IG k. 57V2, Gretzmajer Maurycy rs. 6 k. 15 
Kukowski (syn) rs. 5 k. 26, Natan Goldwejtz k. 80, Aleksan­
der Lidkę rs. 6 k. 58, Milsztejn rs. 3 k. 97 Va, Neńdng rs. 10 
k. 27, Kaźnitz rs. 2 k. 14, Icek Goldman rs. 23 k. 12, Mści- 
chowski rs. 8 k. 2'/^, Józef Rejchman rs. 14 k. 55 V2, Jawitz 
rs. 10 k. 34Vj Michał Kaczmarski rs. 3 k. 75, Szachna Rejch 
rs. 20, Leopold Kappe rs. 13 k. 74 «/„ Teofil Ifluczyński rs. G 
k- 25, Karol Kluczyński rs. 3 k. 67‘/2, Franciszek Wilman 
.rs- y  k. 39, Szmul Rotberg rs. 18 k. G, Antoni Tyszler rs. G 
j  1 Goebel rs- 17 k. 26 72, Franciszek Dąbrowski rs.
1 r t  i ł  ®z âma Wejss rs. 51 k. 34, Natan Majersdorf rs. 20 
v óo’ T- , xV.d('r  Bilski rs. 8 k. 3, Karol Rutkowski rs. 4 
k; "A Karol Nivet rs. 2, Natan Habergrtitz rs. 11 kop. 43, 
Feliks Bocheński rs 27 lc. 50y2, Ludwik Bornholtz rs. 3, 
Jozef Pajkowski rs. 23 k. 73V2, Jakób Czerski rs. 31 k. 6«/. 
W alery Gawiński rs. 38 k. 48>/2, Marcin Baranowski rs. 5 k. 
68, Antom Boemscli rs. 44 k. 38*/», Stanisław Dzierzgowski 
rs. 23 k. 49y2, Ignacy Podowslci rs. 22 k. 24, W alenty Su- 
chiński rs. 5 k. 31, Józef Morawski rs. 3 k. 46, Władysław 
Kryże rs. 3 k. 17, Samuel Bumengarten rs. 13 k. 17x/a, Karol 
Mroziński rs. 4 k. 51 i/„ Józef Mikucki rs. 13 k. 47, Słobo- 
(lzinski rs. 39 k. 93 Jan  Nepomucen Dąbrowski rs. 20 k. 91 'L 
rgnący Dąbrowski rsr. 43 kp. 50, Józef Łysakowski rsr. 21 
kop. <6. Karol Suchner rs. 3 kop. 15.

W  końcu nadmienia się, iż Członkowie Rady Głównej Opie­
kuńczej Zakładów Dobroczynnych zawiadujący kwesta W iel­
kanocną,, me mogąc już dłużej oczekiwać ńa tych Delegowa­
nych, którzy dotąd pomimo licznych przypomnień, nie załat- 
Wr j ®!r ze paran iem  kwesty po domach, ogólny rachunek

f. tej kwesty zamknęli, i Radzie Głównej Opiekuń- 
S ,  T yh z wymienieniem nazwisk PP. Delegowanych zale- 
gających w przedstawieniu dowodów z ukończenia swej czyn-

zbiVranS°kwnt.iednak’- 0 zal^ W y  BP.Delegowani ukończą 
Meianm kwesty powinni listy kwestowe, wraz z kwitami Barn 
1 eolskiego, złożyć 11a ręce ławnika Magistratu miasta War- 

S K  ^  ^ e m a n n a , który najdalej do 1/13 października r.b. 
J e n o  i  \ t  • nich takowe odbierać. —  Jeneralnego Sztabu 

m tk o w s h - ~  Radca Kolegjalny Feliks Toma-

----------------'&0<>0gk>000-----------------

Komisja Rządowa Sprawiedliwości donosi o nadesłanych dro-
8% urzędową aktach zejścia zagranicą urodzonych w Króle­
stwie :

Józela Brauna lat 77, Wincentego Bobecka lat 40, Mikołaja 
opowskiego, Filipa Józefa W iktora Baczewskiego lat 80, 

^ laceg o  j ózefa Budziszewskiego G8, Adama Budziszewskiego 
Ton, 2 Perskich Corlieux 86, Tadeusza Cieszewskiego 25, 
6}av*ilsza Czepkowskiego 37, Fryderyka Frydrycha 29, Stain­
s ' 3' Frankowskiego 66, Konstantego Jaczyńskiego 57, Bole- 
2a, Rakowskiego 34, Martyny z Czeczowskich Gorczyńskiej
Gą  ̂ ’Władysława Godlewskiego 57, Stanisława Gajewskiego
A n to n i^ *  Eleonory Hartemanna 60, Maryi Hogerowej 30, 
skiego 7s° J °ama 77> Jana  JaW°ńskiego 47, Stanisława Jabłoń- 
*łowstie ’qJÓ2efa Kwaśniewskiego 26, Antoniny Barbary Ko- 
Kowalsk- M ichała Jana  Korzeniowskiego 29, Stefana Jana 
,66, Heuma ° ^  JaDa Kołdowskiego 57> M arcina Kisilewśkiego 
wida M igdał? .V taUera ^  Ben^ mina Lewińskiego 23, Da­
nego Miprzf-A?, • la Kazimierza Mazurkiewicza 48, Auto­
wej, 66 Nnwnim- \e8°  67, Brany z Goldszmidtów Nirensztejno- 
L iljana O strosw isk ie 'f f t  G J ryela CoIonna Nadolskiegó 62, 
P°bog PolanowRkie-o 59 t  W e r e g 0  Erfcnciszka Lucjana 

o Ignacego Płodowskiego 14, Barbary

Przystańskiej 68, Eugeiijusza W iktora Podhorskiego 52, Anto­
niego Pipeka 23, Maryi Paulowej 88, Piotra Marcina Polow- 
skiego 69, Kazimierza Rejnholda 59, Mikołaja Szmidta 82, 
Ludwika Maksymiljana Soliwy 39, Jana Stamirow'skiego 57, 
Juljana Suszczewicza 36, Edmunda Stempińskiego 33, Franci­
szka Teodora W oltera 47, Wincentego Wasińskiego 64, Anto­
niego Bazylego Benedykta Wołłowicza 74.

— W dniu 10 września r. b. zmarł nagłe w Petro- 
kowie, Archiwista Rządu Gubernjalnego ś. p. Józef 
Wierzbicki, przeżywszy lat 60. Był to człowiek ci­
chy, zacny, pracowity. Słuchał nauk w b. Uniwersy­
tecie Wileńskim.— W temże m ieśce d. 16 września 
r. b. zmarła ś. p. Teresa Siergielewicz, tercjarka, 
mając lat 73. W życiu swem odbyła pobożną piel­
grzymkę do Rzymu i swoim kosztem wyrestaurowała 
kościółek Panny Marji w Petrokowie, a fundusz jaki 
pozostawiła, przeznaczyła na kościiły i cele dobro­
czynne.— We wsi Boguszycach pod Rawą, d. 11 sier­
pnia r, b. zasnęła snem wiecznym, ś. p. Wanda Fry- 
drychs, w 17 wiośnie życia, pełna pięknych nadziei 
dzie-vica. Była ona córką powszechnie szanowanego 
Edwarda Frydrychsa, dziedzica wsi Boguszyc i jego 
małżonki Natalji z Wolskich.

=  W Kaliszu, w dniu 20 z. m. zmarła Berta z Hil“ 
debrandtów Fulde, przeżywszy lat 34. W trzy dni zaś 
potem zmarłojciec ś. p. Berty, Ferdynand Hildebrand, 
niegdy właściciel cukierni, w wieku lat 61.

== W Wieluniu założył pierwszą z 70 uli składają­
cą się pasiekę p. Franciszek Koliński, przy pomocy 
p. Józefa Grocholskiego, uzdolnionego pszczolarza i 
ogiodnika. Wyrabiają oni i jabłecznik i wino z jagód. 
P. Ostrowski z Dąbrowy również napój ten wyrabia. 
W samym powiecie posiadają pasieki wzorowe: we 
wsi Czarnożyłach ks. Wieczorkiewicz 50 uli, (sa­
mego wosku na potrzeby kościoła wyrabia srę 40 fnt.). 
W Rudlicach ks. Motylewski, w Rząśni ks. Niesżpor- 
ski, w Dubidzaoh p. Czarnowski (200 uli), w Trusko- 
las3ch ks. Bujakowski, w Praszce ks. Sobolewski, w 
Czastarach p. Michalski, w Wąsoszu ks. Bromirski, 
w Komornikach ks. Szeprowski.

Art. nad. Żauważyłem, że chłopcy usługujący przy 
pompie w Saskim ogrodzie dopuszczają się nadużyć. 
Jeden podaje wodę, drugi za nim nadstawia pijącemu 
puszkę, w położeniu poziomym, tak, że rurka urządzo­
na wewnątrz zakrzywia się i nie wpuszcza monety na 
dno puszki, ale zatrzymuje ją u wierzchu, zkad zape­
wne zaraz przechodzi do ręk chłopca. Zdaje się, że 
puszka przybita przy słupie koło studni, byłaby do­
stateczną do przyjmowania ofiar, a uniknęłoby się 
demoralizowania chłopaków, oswajających się zbyt 
wcześnie z niep-szanowaniem cudzej własności:

Prenumerator.
=  W numerze 127 „Kurjera Warszawskiego" w ro­

ku zeszłym umieściliśmy odezwę do publiczności, wzy­
w a ją  ją do przyjścia z pomocą młodemu chłopcu, 
p święcającemu się grze na skrzypcach, który o mało 
co ich nie zarzucił, nie mając czein opłacić nauczy­
ciela i za o  kupić skrzypiec. Już to chyba niema pod 
słońcem drug.ej takiej publiczności jak nasza! W prze­
ciągu kilku dni złożono nań kilkadziesiąt rubli i daro­
wano mu skrzypce, oraz piękny futerał. Pieniądze te 
użyto ząraz na opłatę wpisu do Instytutu Muzycznego, 
do którego nasz młodzieniec został przyjętym. Przez 
cały czas pobytu swego w Instytucie odznaczał s'ę pil­
nością i wzorowem postępowaniem. W grze skrzypco-



wej wielkie też zrobił postępy, o czem sam Zarząd In­
stytutu poświadczyć może. Obecnie pieniądze, w prze­
szłym  roku złożone, już się wyczerpały, a wpisu na rok 
następny niema czem opłacić. Jeżeli zaraz nie złoży  
żądanej na, wpis kwoty, to wykreślonym z listy uczniów  
zostanie. Szkoda byłaby, gdyby się zdolności i praca 
zmarnowały. Jeżeli więc czyja dobra wola podać rękę 
m łodzieńcowi i nie dać mu się zwalać, to raczy swoją 
choćby szczupłą ofiarę w Redakcji pisma naszego 
złożyć.

—  Pan Grawier oznajmia, źe od Igo  października, 
Kantor oświetlania krajowego, przeniesiony będzie 
z hotelu Drezdeńskiego, na ulicę D ługą Nro 540 (no­
wy 2). ( 2 - 3 )  - 7 8 1 4 —

—  Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy  
prędko i radykalnie, lekarz od 30 przeszło lat prakty­
kujący.— Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej 
z rana i od 3ciej do 5tej po południu.— Biednym udzie­
la  rady bezpłatnie.—  Z innemi chorobami, pacjentów  
i dzieci, przyjmuje wieczorem .—  Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej N° 1372, nowy 67, w domu Sejdlera.

(2 — 3) — 7501—  J .Bagieński.
—  Z dozwolenia W ładzy szkolnej, mam zaszczyt 

zawiadom ić szanownych Rodziców i Opiekunów, którzy 
pragną um ieścić dzieci sw e uczęszczające do szkół 
tutejszych, iż przyjmuję na stancję i stół, przy nadzo­
rze domowym moralnym; korzystać m ogą z konwer­
sacji w językach: ruskim i niem ieckim. W iadomość 
przy ul:cy Oboźnej N r 2794 (nowy 2).
__________________ (3 — 3) — 7451—

Czytelnia Książek.
P olsk ich , Francuzkich  i  N iem ieckich .

B&arola /Bernsteina
otworzoną została na większą skalę w dniu 24 września b. r .  
przy ulicy Niecałej w domu W-go Szmideckiego, N r 8 nowy. 
Abonament bez zastaw u , książek polskich, wynosi miesię­
cznie kop. 60, rocznie rs. 3 kop. 60, książek zaś francuzkich 
i niemieckich, miesięcznie kop. 75, rocznie rs. 4. Katalog 
kompletny książek polskich, mieszczący w sobie najnowsze 
dzieła, niezadługo wydrukowanym będzie, zaś suplementa do 
katalogów, dzieł najnowszych francuzkich i niemieckich wkrót- 
ce do druku przygotowanemi zostaną. (2 — 3) —7908 -

S  O Ł E T T
z płótna rewańtuchowego, oraz kolorowe, w wielkim wyborze, 
poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i Rolet, pod firmą 
J . R óżań sk i, ulica Miodowa, N r 9. (7—0) —7284 -

_  Jest do sprzedaniafj&BL E O R T E P J A H ,
i —*' j /  nowy, koncertowy, oraz dwie K onsole  inaho 
niowe, T oaleta  i  Szafa do sukien, przy ulicy Grzybowskie- 
nod Nr 1056 lit. a. Wiadomość u stróża Mateusza.

(1 -3 )    -  8010 -
Potrzebne jest zaraz, lub od 8go Października r. b., 

czyste i widne

M I E S Z K A N I E ,
ze stołem i usługą, za umiarkowaną cenę, przy porządnej i 
zacnej familji, lub jprzy jednej w wieku osobie dla dwóch P a­
nien ze wsi, uzdolnionych w kroju, krawiecczyznie i innych ro­
botach damskich. Adressy można złożyć w Redakcji „Kurjera 
"Warszawskiego11 pod literami O. B._______ (2—2) —7933—

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
i Delikatesów A. B ocquet, w gmachu Te- 
atralnym.2 (20—0) —7196—

10 —

S Z C Z E P I Ą  O WOC OWE .
w  Ogrodzie Pom ologicznym  Józefa M oszyńskiego,
istniejącym na Kolonji w Targówku pod Warszawą przed trze­
cią wiorstą na szossy do Radzymina prowadzącej,obecnie sprze­

dają się, a w szczególności:
Jabłkowe jedno-roczne po Kop. 20, dwu-letnie po Kop. 25, 

trzy-letnie po Kop. 30.
Gruszkowe jedno-roczne po Kop. 25, dwu-letnie po Kop. 30, 

trzy-letnie po Kop. 35.
Zamawiać je  można na miejscu w Ogrodzie, lub w W arsza­

wie, pod Nrem 490/1, przy ulicy Miodowej, u 'Właściciela tegoż 
Ogrodu i tamże Katalog może być przejrzany.

Szczepią Śliwkowe i Wiśniowe dopiero na jesieni w roku 
przyszłym na sprzedaż wystawione będą.

W  tymże Ogrodzie może znaleźć miejsce D w óch  
U czn iów , którzyby umieli czytać i pisać po polsku, a jeden 
z nich po niemiecku. Życzący się kszałcić w Ogrodnictwie, zech­
cą się zgłosić do W łaściciela Ogrodu. (1—3) —8002—

D o sprzedania po cenie niżej kosztu,

R ozm aite Ubrania koronkow e białe;
również F U T R O  Popielice z Pokryciem, w dobrym stanie. 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat pod Nrem 56 nowym, dom 

W-żnei Dąbrowskiej, od godziny 9-ej do 1-szej z rana. 
_________________________ (1 -3 )___________ -8 0 0 7 —

Jest do sprzedania: Salopa tumakowa mało używana, 
wierzch wełniany czarny, za Rs. 90; Szubka elkowa z tuma- 
kowym Kołnierzem, atłasem kryta, używana, za Rs. 27; M un­
dur studencki nowy, dla ucznia dobrego wzrostu, za Rs. la; 
Mały zbiór m inerałów , za Rs. 4, i Porcelana kompletna 
na 12 osób, używana, za Rs. 18. Wiadomość: Ulica Złota, Nr 10, 
w oficynie prawej na dole, Nr 9 mieszkania. (1—1) —7997—

Otwierając z dniem 3 (15) Października r. b.,
P racow n ię S u k ien  i wszelkich U b iorów  damskich)

mam zaszczyt polecić się łaskawym względom Szanownej Pu­
bliczności, zaręczając, że wszelkie, roboty starannie podług naj­
świeższej mody wykonywane będą. Przytem mam honor nad­
mienić, iż Panienki chcące uczyć się w moim zakładzie, rno- 
go znaleźć pomieszczenie z zapewnieniem opieki i przyzwoitego 

towarzystwa.
Dom JW . Zamojskiego, ulica W idok,Nr 1575(5), 2-gie piętro 

od frontu, N r 5 mieszkania. R ozalia  K lo n o w sk a ,
(1—3)—8006— Wdowa po Budowniczym Powiatu Sierpeckiego-

—  Warszawska fabryka naprawiania broni,
d -m m -  potrzebuje biegłych T ok arzy  dla robot

drobnych na warsztatach ręcznych. Znający 
dokładnie rzemiosło tokarskie i życzący się wynająć za przy­
zwoite wynagrodzenie, zechcą się zgłosić do biura fabryki przy 
ulicy Bielańskiej, w domu byłej Mennicy, codziennie od go­
dziny 8 rano do 6 wieczorem. (1—2) | 7988 — ^

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowi
w ILADOWCE,

w W arszawie, na Placu Bankowym, dom JW . 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkohol, Rnmy, Ż jtniów kę, Octy, i Krochmal. 

Handlującym odstępuje się rabat.
( 4 7 — 0 ) — 3 0 8 6 —

Z powodu wyjazdu są do sprzedania różne 
m eble m ahoniow e i  jesion ow e, bardzo
mało używane, oraz cztery szeslągi, tudzież 
garderoba męzka i takież koszu le  kolorowe- 

Tamże potrzebną jest do dwojga dzieci B ona rodowita Fran­
cuzka, umiejąca czytać i'pisac ortograficznie. Wiadomość p™  
ulicy Orlej, doin Loewenberga na 2-giem piętrze od front , 
od godz. 10 do 2 z południa. (1—1) — 8009 — __

W  domu Pika przy ulicy Podwale Nr 12, mit£*' 
kania Nr 5, są do sprzedania: Ozdobna _ Szafk"  
m achoniow a do książek, Ł óżko jesiop 0" 
w e , S to lik  m achoniow y, K om oda, K y' 

gały  czyli Szafk a niezamykana do papierów, Gzems d 
portiery, B ronzy do firanek, W a g a  zwana bezmian, K °' 
le ty , M iednica mosiężna, Lam pa, P iecy k  do kaw ,, 
K o n ew k i i t. p. (1-— 1) -  76 ia—
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MŁYNA TURBIHOWE&O
w  I f l a r c n ż o w i e  i » « t l  S o c l a a c * e w c m .
Zawiadamia okolicznych. Panów Obywateli i Handlujących, 

że jak  w roku zeszłym tak i w bieżącym, dostać można wszel­
kiej mąki i kaszki, za gotówkę lub na wymianę na ziarno 
pszeniczne, a to po cenach umiarkowanych, podług cennika 
w tymże Zarządzie wywieszonego. (1—1)______— 8013 —

w
FABRYKA I01TINMV

Małeckiego i Szredera,
przy ulicyAleksandrjana Sewerynowie, pod 

Ner 2779,
otrzymała M edal srebrny na wystawie powsz ech 

nej w Paryżu w r. 1867.
Obecnie nasza fabryka wyłącznie dostawia instru- 

menta doborowe Warszawskiemu Instytutowi Muzycz­
nemu.

1. F ortepjan  z blatem metalowym, mahoniowy 
bez ozdób, rs. 330.

2. F ortepjan z blatem metalowym palisandro­
wy, rs. 345.

3. F ortepjan  z blatem i czterema szprejcami, 
ozdobiony szabunkiem mahoniowy, rs 360.

Takiż sam palisandrowy, rs. 375.
4. Fortepjan  na sposób belgijski, z podwójnym 

blatem wiszącym, przyczyniającym się do śpiew­
ności i przeciągłości tonu, rs. 450.

Takiż sam ozdobniejszy rs. 500.
5. Fortepjan z mechaniką francuzką lub an­

gielską, silniejszy rs. 600.
Takiż sam ozdobniejszy, rs. 1000. 

Fortepjany z drzewa orzechowego rs. 15, droższe 
od palisandrowych.

Wszelkie zamówienia listowne będą wykonywane 
uajakuratniej podług wybranego gatunku w cenniku. 

(19-0) -  6352 —

Zakład Artystyezna-Przemysłowy 
KAROLA MARTINI,

^szczycony Medalem srebrnym na Wystawie tegorocznej, 
w Warszawie, poleca

H X T V C Z I H Y  M A  M I E Ń

B E T O N ,
P l a Ł  wyrabia nader praktyczne i tanie T rotu ary , 
rasy Przed sklepami i stacjami kolei żelaznych, T a -

w kościołach, korytarzach, salach fabrycz- 
Ś c ie lr i ’ d n ia c h , kuchniach, kąpielach, i t. p. 

Z b io r n i k ;  , eS° rodzaju, Ł y żk i pod rynny, K adzie , 
■— - “o_cukrowni, gorzelni, browarów, i t. p. fabryk,■■ariałt, f> '-'■mrowni, gorzetni, orowarow, i t. p. iaoryK, 
? i l f a s v  do wodociągów.
G ł ó w n e  .Ai i  ^oki* Fundam enta pod maszyny i inne. e zalety teeo kamienia OQ. ■>„ufowne zalet * ’ . y n u am en za  pon maszyny i inne.

°§raniczonvrłi v -° 'fam' en’a ST że daje się wyrabiać w nie- 
Przemekalny w vtr^vm ^'1 z i edufeJ sztuki, (Monolit) jest nie- 
rownież tw ard y \ 7>“ UJC pressyę najlepszego piaskowca, jest 
„ Nadmieniamy i e s z c z t * v ' ’ard.?ść i e8° si§ powiększa. 
%'ższnją dobrocią z'm:,nilki i kanały betonowe, prze-
Sayż będąc z iednei sz tu k i^  dotychczas znane cementowe, 

ŻaniÓYnenla nrzvimuip w v̂SZj  makaj a 1 nieoblatują z tynku. 
ałac Karasia. J '  tr zakładzie na Krak.-Przedm. Nr 2783(5-8 ) -7593—

Z A K Ł A D  N A J M I J  F O W O I l i W  
I». M A K A 1 T , egzystujący dotąd na Kra- 

f s  kowskiera-Przedmieściu, wprost Saskiego 
t s y  KZv Placu, przeniesiony zestał na E A p a S s o n -  

s L I e - P r z e d i w S e ś e t e . ,  N r  4 1 1 ,  n a w y  7 , w domu 
W go Grodziskiego w drugim podwórzu, gdzie A lkazar i Fo- 
tagrsfj* Klocha i Dutkiewicza. Jsk  dawniej tak  i obecnie 
przyjmuje obstalunki wynsjmowrnia powozów ts k  na miasto 
ab i po Ba obręb tegoż. (14 — 25) — 6775 —

€ K M Y

biiu1V UJn a
ulica Jerozolim ska, N r  3 5  n o w y .

W ę g le  kamienne za korzec w najlepszym gatunku z odsta 
wą kop. 90.

W ę g le  kamienne za korzec z kopalń” krajowych w Dąbro­
wie, Zjj ano od dawna z dobroci w b. Składzie Kządowym 
z od to tawą, kop. 8 2 ' / ^ .

W ęg le  kamienne za korzec kostkowego (do kuchni) z od­
stawą kop. 77Vs- 

W ę g le  drzewne za korzec do fabryk i samowarów z odsta­
wą kop. GO.

D rzew o  opałowe za sążeń kubiczny brzozowego w szcza­
pach, rs. 12.

D rzew o  opałowe za sążeń kubiczny olszowego w szczapach, 
rs. 11.

D rzew o opałowe za sążeń kubiczny sosnowego w szczapach, 
rs, 9.

Żądający drzewa już porąbanego, dopłacają do
W vjJia sążnia kubicznego fs. 1. Skład sprzedaje z odstawą 
żądającym i i f i  część sążnia kubicznego rąbanego.

Cem ent portlandza X  beczkę wagi pudów 12, rs. 5k.60.
„ Roman (zwyczajny), za beczkę wagi pudów 10, rs. 
4 kop. 45, (2 -0 ) — 7888 —

W Handlu Win pod firmą: S . Szostk ie-
k iew icz, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Nr 
476b, rozpoczęła się z dniem 1-szym Paź­
dziernika r. b. W y p rzed aż W in  w ę ­

g iersk i eh starych, po cenach znacznie zniżonych.'
(3 -3 ) _____________________— 7905 -

K o ł d u n y  L ite w sk ie , codziennie; igjjS| 
F lak i w Niedziele i Czwartki; inne gorące igfJjl 
P o tra w y  w każdym czasie:,Winogrona §Ns§ 
kuracyjne, K a w io r , Ś led zie , Cu- 

kier, H erbatę, K a w ę i inne Towary, poleca względom Pu­
bliczności Handel P rószyńsk iego  (Łopatto). Elektoralna, 

obok Solnej, (amarantowe znaki), Numer nowy 20. 
________________________ (2 -5 )___________ - 7 9 2 1 -

Pierwszy transport W IN O G R O N  
Pteszteńskich ,  kuracyjnych słodkich, 

/  nadszedł i następnie regularnie co drugi
o' tgfF dzień nadchodzić będą. Osoby, które ta­

kowe zamówiły, i te które sobie zamówić życzą nadal na kura­
cję, zechcą sie zgłosić do Handlu S . R ozm anith, przy ulicy 
Nowy-Świat. (3—3) —7940—
*  IJU U Y t.tJU l itJLJUL JL1JUUUUUU * Jl*

Żądanyjest zaraz

K apitał Rs. 11,000,
na pierwszy numer majątku ziemskiego 
po Towarzystwie Kredytowem, .mającego 
hypotekę w Warszawie.

Wiadomość przy Zielonym placu, w domu pod Nr 7 
Z )  policyjnym, obok Hotelu Maringe, pod Nr 14 lokalu.
5  ( 1 - 3) -  8012 -

# Y T f Y  i~X T Y  T T T T T T T  T T T T T T Y T T
D o S k ład u  Jana G ridina 2  go,

przy ulicy Nowy-Świat, obok Wareckiej, Nr 1252, 
nadszedł świeży transport

JARZĄBKÓW.
( l~ l )  —7995 —

;*»
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MASZYNA DRUKARSKA
POSPIESZNA,

Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym stanie, jest do 
zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,” między go­
dziną. 3-cią a 5-tą po południu. _____ (8 - 0 ,

OSOBA w średnim wieku, W d o w a , najdokładniej 
obznajmiona z prowadzeniem Gospodarstwa ko­

biecego w mieście i na wsi, uzdatniona przytem w robotach- - - - • ’—iwmie-
adress

IHGvCgU ił IIUCOGIO ■* lic* łł olj 1 , 7  m _

damskich,poszukuje odpow iedn iego  o b o w ią z k i w
ście lub na prowincji. Potrzebujący raczą zostawić a< 

w Redakcji „Kuriera Warszawskiego," pod lit. S. W.
(3 -3 )  - 7 7 o9 -

IS o le ty  rewańtnchowe i kolorowe.
C e r a ty  wszelkiego rodzaju i 
S k ó r a  a m e r y k a ń s k a  w najlepszym ga­

tunku.
RAJTARIEJ

sprzedają się w Skłatłstie
Seweryna lazu r i Spółki,

obok Ratusza.
(38 —0 ) — 25(16 —

wWARSZAWIE
-4225  — (10— 25)

S K Ł A D .
P łótn a  z Fabryki Żyrardowskiej,

U M  mim
LOTERJI KLASSYCZMEJ

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
W  dniach 7-ym i  8-ym Październ ika  r. b ., to  je s t  

w  przyszły  P ią tek  i  S obotę, odbędzie się  ciągnie­
nie k la ssy  3-ej L oterji 115-ej,

a że w dniu poprzedzającym ciągnienie, 5-go Października, 
t. j. w Środę, przypada św ię to  u Izraelitów , i Kantory 
moje, tak na Krakowskiem-Przedmieściu, jak i na Nowym- 
Świecie, z tego powodu będą zamknięte, dlatego mam honor 
upraszać Szanowną Publiczność w obu moich Kantorach gia- 
iaca, aby sie w cześn iej z przemianą Losów do Klassy 
3-ciej zgłosić raczyła. M A U R Y C Y  N E L K E N ,

Kollektor Główny Loterji Klassycząej Królestwa Polskiego.
(3 -3 ) —78G0—

O R A Z

MATERJI WEŁNIANYCH ZAGRANICZNYCH
J. KAC ZYŃSKIEG-0 & Comp.

w  W A R S Z A W I E ,
przy ulicy Senatorskiej, N r 4 i  ii 11, (nowy 25), ivdomu 11 go 

Brunwejn, dawniej Petyskusa. ,
Otrzymał: F irank i Szwajcarskie łok. od IG i pół kop. ró­

wnież "Firanki passo wane okno od rs. 5 do rs. 13 kop. 5U; 
F lan ele  kolorowe na suknie, łokieć po kop. 75 i 82 i_P ll[, 
C hustk i wełniane szkockie od rs. 2 kop. 75 do rs.12; IŁa- 
szem iry szerokie na kołdry; B archany kolorowe i biate, 
łokieć oil 18 kop. do kop. 40; D ym ki an g ie lsk ie  w pa­
ski; Pońc-ochy dziecinne białe i kolorowe; Pończocny  
damskie od rs. 2 kop. 25 do rs. 13 kop. 50. oraz M u ślin y  
różne. (6—G) — 7186 —
JjJUUt JUL JŁA k  JUUUl JU  JUL* * JUL JU U U jJ 
•<
*<
*<
•<

FOTOGRAFJA
SACHOWICZA,

^ j Bilety wizytowe
12 sztuk rs. 2-

A r ty sty  M alarza M iniatur,
Krakowskie-Przedm. Nr 407, pbokkościoła S-goKrzyźa 

C e n y  z n i ż o n e :
] Portrety gabinetowe 

^  iz  szimt rs. ̂  I ' 12 sztuk rs. 5 .
~S G „ „ I  kop. 5 0 .  | „ „ 3 .

3 „ 1 ] j „ „ 2 .
2  i  „ 1 kop. 5 0 .

(2-12) -  7G67 -  ^

&  mmr<nrYinr YTTTryrrr Trrinr *

>•
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e
p

z Składem Głównym Herbaty,
B. MALINIAKA,

z dniem 1-szym Października r. b. przeniesiony został na ulic?
Nalewki, do domu własnego, Nr 2259 (nowy 18).

Tamże odbywać się będzie także i Sprzedaż D etaliczna  
H E R B A T Y . (2 -3 ) _7S57—

£ £  £  ft ftft ft ft ftftftft ft ft ft# ftft ftftft ftftftftftft ftftftftftft^ ̂
Z  Skład Ubiorów dla dzieci
ff F . W I S iK L K B A  f
•  10. I’llea Xleeala. Hr lO ę
® poleca wielki asscrtjm ent garderoby dla obojga płci #  
g  i na każdy wiek, craz ubioiy dla studentów. )
•  (4 1 —0 ) — 1521— «

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—^oaBOjeHo Ijeimypoio.

U y d ą n c n  G . G E B E ir s e K U O D A T  EH-



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 219.
Środa. —  Dnia 23  Września >5 Października). — . Rok i§7Q

a g a

OGŁOSZENIA K SIĘGARSKIE.

Es’§garDia Gebethnera i W olifs,
w  W a rsza w ie

otrzymała następujące nowości:
B ren d el Dr.: Liszt jako symfonik, z dodaniem artykułu 

krytyczno - muzykalnego, przez Lud.-Leona Gozlaua. 
Lwów. Kop. 65.

C zerem yński Koro.: O dobracli koronnych byłej Rzeczy- 
pospolistej Polskiej, w 2-ch działach. Lwów. Its. 1 Kop. 65. 

K is ie le w sk i Ad.: Przechadzki j5o polu i ogrodzie. Cześć 
I-sza. Lwów. Kop. 15.

P ietrzy ck i Ed.: Nauka teoryczna i praktyczna rachunko­
wości kupieckiej, pojedynczej i podwójnej, dla użytku 
w szkołach handlowych" i przemysłowych. Zeszyt 1-szy. 
K I 1 Kop. 10.

Schenkla  D ra K arola: ćwiczenia greckie podług -szóstego 
wydania niemieckiego, do polskiego języka zastosował 
Dr Zygmunt Samolewicz. Kop. 82*/,.

(1—3)___________ - 7 8 6 2 -

Wykonane ponownie na Koncercie niedzielnym dnia 13 (25) 
Września r. !>., i przyjęte z takim samym jak  przedtem za­
pałem :

W I D M A -
Sceny liryczne z poematu D ziad y A. Mickiewicza,
STANISŁAWA BIONIK)8Z K.1,

wyszły z druku w układzie fortepjauowym przez Autora sta­
rannie dokonanym i są do nabycia w Księgarni G ebethnera  
1 W olffa , i we wszystkich Magazynach muzycznych miejsco­

wych i na prowincji.
Cena w układzie na sam fortepjan, lis. 2 Kop. 25.
Na 4 ręce, Ks. 3 Kop. 30.

Nakładem tejże Księgarni wyszła Piosnka Moniuszki: 
,,P anicz i D ziew czyna,'1 śpiewana na tymże koncercie 
z wieikiem powodzeniem przez P. Filleborua. Cena Kóp. 37%. 
_________ ( 3 -  3) —7756- •

2 opery Sinobrody:
.P otpourri na fortepjan przez J  Offenbacha, cena ko­

piejek 45.
K ad ryl na fortepjan, przez J. S traussa , cena kop. 30. 

wyszły nakładem:

J D L  J A N  A M U L L E R A , .
przy ulicy Senatorskiej, wprost parafii S-go Antoniego po 
Nr ,467b. (4—6) — 7315 —

K S I Ę G A R N I A
GEBBTHKKUA i WOLFFA,

w  W a r s z a a w i e ,
otrzymała na skład główny dzieło:mus Si

obrazek z n iedaw nej przeszłości,

J A N A  Z A C H A R J A S IE W IC Z A .
Poznań. 1870. Cena Rs. 1.

(3—3) —7683—

„P i g  u  r i  n  e n “
Łatwe i Melodyjne Tańce.

ułożone na f.rtepjan w łatwym stylu, 
przez U .  Ł l s h n e r a  

P o l o n a z  kop. 1 5 , krp. 15 ,
« w a lc  kop. 15, T y s - o l l .n n e  kop. 22 i pół 

Komplet WBzyBtkkh razem kop. 45.
nttkh*deiB J u l j n n a  M f iU e r a ,  przy ulicy Sa 

.■>’ wPfost parafji Sg-> Antoniego, Nr 4 6 7 b.

Rowośoi Polskie,
do nabycia w Księgarni i Składzie Nut Muzycznych 

E . W en d e i  Spółk i.
Ulica Krakowskie Przedmieście, Nr 412a.

G ordon, Grzechy Krystyny rs. 1 kop. 20.
F eu ilłe t, Hrabia de Camors rs. 1 kop. 20.
K ram sztyk , Bibljoteczka Nauk Przyrodzonych, Nr 3.

..Głos i Jego Wysokość11 (z 10 drzeworytami) kop 20.. 
— Bibljoteteezka Mrówki, scrja 2 „Kwiat 2  Sumatry*4 

kop. 45.
E l ja s z ,  llłustrowany Przewodnik do Tatr, Pienin i  Szczawnicy 

rs. 2 kop. 25.
C hodśko, Podania Litewskie rs. 1.

Bogata Dziedziczka, komedja w 5 aktach kop. 50. 
D ieck en s, Klub Pickwilca, 2 tomy rs. 2 kop. 70. 
K oziebrodzki, Hrabia Maryan. Komedja w 4 aktach kop. 50, 
D ropsa, Zasady ogólnego zastosowania elektryczności kop. 90. 
V ille , Konferencje rolnicze, o nawozach chemicznych rs. 1 

kop. 50.
B ourdon, Agata czyli pierwsza komunja kop. 80. 
R ew ień sk i, Rachunkowość gospodarska kop. 45. 
J a n ik o w sk i, Wiadomość o ratowaniu osób kop. 45. 
S zpadersk i, 0  zasadach wymowy Tom. 1; za tom 1 i 2-gi 

rs. 4.
L akorder, O Jezusie Chrystusie rs. 1 kop. 20. 
R y k a ezew sk i, Mowy Cycerona rs. 2 kop. 40.

( 1 - 1 ) __________________________ - 7 8 1 6 -____

Wyszło z druku:
— S yn op sis w n ętrza k ó w  pasożytnych  (robaków  

w n ętrzn ych -trzew iow ych ), czyli systematyczne zesta­
wienie z treściwym opisem: przetworu, ustroju, siedliska, tu­
dzież szkodliwego ich wpływu, na organizm człowieka i zwie­
rząt domowych, z S-ma tablicami rycin, zastosowane do użytku 
Lekarzy i Weterynarzy, przez J. H . L ew an d ow sk iego , 
Magistra nauk weterynaryjnych. Cena K op . 6 0 .  8kład 
główny w Księgarni G. S eu n ew ald a , przy ulicy Miodowej, 
Nr 481 (4). Powyższa Księgarnia posiada taicie tegoż Autora 
następujące dzieła: P og lą d  n a u k o w y  na w ściek lizn ą  
p só w , oraz wskazanie sposobów poznawania i zapobieżenia 
często jej pojawów z 2-ma tablicami rycin. Kop. 25. O  W ło -  
sow cach  (Trichinach) i o sposobach uchronienia  
lu d zi od choroby z nich p ow stać  mogącej, (z 1-ną 
tablicą rycin). Kop. 30. Znajdują się również do nabycia we 
wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. (3—3) — 7772—

POLSKICH i PRABCGZKICH,
zalecające się obfitym doborem dzieł, urządzone są przy Księ­
garni i Składzie Nut M aurycego O rgelbranda, przy 
ulicy Krakowskie-Przcdraieście, Nr 1 nowy, naprzeciw Posągu
Kopernika. — Członkowie Stowarzyszenia „Merkury,“ otrzy­
mują przv każdej opłacie za czytanie, marki zwrotne'.

(3-10) —7600-

Ostatnie kompozycje muzyczne,
wydan§ nakładem Księgarui 

G E B E T H N E R A  i W O L F F A
w Warszawie, 

a. K om pozycje na fortepian,
D ietrich  M . Hanka Chanson d’Oukraine, op. 39, kop. 60.

— Le chfiteau mysterjeui (Straszny Dwór) transcriptions.
— Cantilńne inilitaire et air de conge op. oO, kop. GOJ
— Duettino et Melodie du Quatuor op. ol, kop. 60
— Le carillon, romance favorite op. oJ, kop. 60.

K ania B . Illustrations sur l’Opera: Le chhteau mysterieus
(Straszny Dwór) de St. Moniuszko op. 35, kop. 75.

— Choeur des Bramins de 1’Oopcra 1’arin, transcriptions 
op. 36, kop. 75.

— Fautaisie de Concert de l’Opera Paria op. 37 kop. 60. 
L eybach J . Fantaisie sur un theme populair op. 5, kop. 60-



R ich a rd s B . Cujuś animam. Air du Stabat Mater op. 10 
kop. 45.

R u c k g a b er  J .  Les plus beaux yeux.
Melodie de Sligelli op. 67, kop. 60.

S eh u lh o ff  F . J . Ung Yalsc op. 53 Nr 6, kop. 30 
S te v ic h  F .  J .  line fleur sur le tombeau de F. Chopin, 

3 Mazurkas op. 1, kop. 65.
S z o p o w ic z , Deux chansoimettes a la Mazure op. 5, k. (>0. 

- Deux chansonuettes a la Mazure op. 4, kop. 00.
b . K o m p o zy cje  n a  fo rtep ia n  na 4  ręce . 

A d o lf  R . Reminiscence de 1’Opere: Le chńteau mysterieux 
(Straszny Dwór) de St. Moniuszko kop. 90.

— Reminiscence dc 1’Opera. La Comtesse (Hrabina) de St. 
Moniuszko kop. 90.

— Six amusements faciles complets kop. 90.
Nr 1. Polonaise kop. 22'/-.
Nr 2. Marche kop. 22lj2.
Nr 3. Mazourka ko. 15.
Nr 4. Galop kop. 22'/,
Nr 5. Yalse kop. 22lj...
Nr 6. Gayatine kop. 22l/r  

M o n iu szk o  S t .  Paria Opera Reminiscence* Rs. 1 k. 20-
— „ Ouverture, Rs. 1 kop. 5.
— Halka Polonaise, kop. b2lj2.
— „ Rbmance et Scxtuor, kop. 60.

— Widma sceny liryczne, z poematu A. Mickiewicza Dzia­
dy, Rs. 3 kop. 30.
Bajka fantastyczna Uwertura.Rs. 1 kop. 35.

c. U tw o r y  d o  Ś p ie w u .
D u n ie c k i S t . Ostatni kwiatek piosnka, kop. 15. 
K o m o r o w sk i Ig . Kwiaty, śpiew, kop. 37 % '
K r a tz er  K . Dwaj grenadjerzy, kop. 45.

— Przy kołowrotku, kop. 371/2.
— Śmiej sie śpiew, kop. 37 'I?.

M o n iu szk o  S t . Paria Opera.
Śpiewy pojedyncze od 1—11

— Jaskółeczka, kop. 37 Va
— Dla czego Pieśń, kop. 30.

S tu d z iń s k i K . Róże śpiew na cztery głosy mięszane lub 
na jeden głos z fortepianem kop. R-B/a

f a w a d z k i. Lzy, śpiew kop. 30.
e le ó s k i W .  Moja Pieszczotka, pleśń op. 19, kop. 37 V*. 
— Trzy pieśni op. 19. Młoda zeswatana Jaskółka, Lzy 

kop. 45.
d. Ś p ie w y  K o śc ie ln e .

M o n iu szk o  S t . Muzyka kościelna.
— Nr 11 Modlitwa Pańska na jeden głps z fortepianem 

kop. 30.
— Nr 12. Modlitwa kop. 15.

S tu d z iń sk i. Modlitwa do Najświętszej Panny, kop. 4».
(2 -5 ) - 7 7 5 7 -

KSIĄŻEK POLSKICH.
T H IE R S A. H istoria zgrom adzeń piftwodawcayeli, 

cii narodowej i  dyrcktorjatu, czyli Francja od M 89 do 1 8 0 0  ro­
ku. 'Ł  franeuzkiego przełożył Leon R ogalski; I  tomy w  8-ce du­
żej.

Cena zniżona z rs. 9 na rs. 4, z przesyłka rs. 4 kop. 50.

T H IE  H8A H istorja R ons ul at u i Cesarstwa, przekład  z fran- 
cuzkiego. Je il enaście tomów w  8-ce dużej.

Cena zniżona z rs. 22 na rs. 6, z przesyłką rs. 7 kop. 50. 
Nabywający razem oba te dzieła, płacą rs. 9, z przesyłką rs. 11.

M ACIEJOW SKIEGO WACL. ALEK S. P iśm iennictw o pol­
sk ie od czasów najdawniejszych aż do r o k u  1 8 3 0  z rękopism ów i 
druków  zeliranc w obrazie literatury polskiej skreślonym  przed­
stawione; 3 tomy w 8-ce dużej, 191 arkuszy druku.

Cena zniżona z rs. 12 na rs. 3, z przesyłką rs. 3 kop. 60.

f
I

UJ lii'

Obecnie są jeszcze następujące tomy tego dzieła do nabycia, to jeśt: 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14,“ 16, 17, 18, które sprzedają się po kop. 75, z prze­
syłką po rs: 1; oraz tomy 24, 25, 26, 27, 28, które sprzedają się po rs. 2, z prze­
syłką po rs. 2 kop. 25. , o _

Wszelkie korrespondencje i posyłki pieniężne adressowaó: Do Księgarni S. Or­
gelbranda to Warszawie przy ulicy Bednarsldej, N r  369 lit. B .
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Jedyny środek niezawodny na przywrócenie włosom siwym natu­
ralnego koloru, nie psując takowych.

V  JE I i  O  II X  I  M E
C H -le s  P A Y .

Użycie tego P u d ru  nadaje świeżość i białość, nie po­
zostawiając żadnego widocznego śladu na twarzy.

GLYCERINE COLD-CBEAiH.
Przewyższający wszystkie tym podobne kremy, obec­

nie uznany za najlepszy.

RIMEŁS G L IC E llIIE .
W płynie, niezbędna do codziennego ażytku, na spędze­

nie piegów i udelikatnie płci.

G Ł A C E R 1 N E  8 0 .1 1 1 * .
Wydając obfitą pianę, mydło to delikatne i przyje­
mnej woni, jest niezbędnehi do zachowania świeżości i 

udelikatnienia skóry.

oraz rozmaite Perfumy, Wody Kotońskie, Pomady przybory toaletowe, wielki wybór 
wyrobów z włosów, podług ostatniej mody, oraz wszelkie zamówienia wykonywają się 
z największą akuratnością, po cenach możliwie umiarkowanych. Również urządziłem 
dwa oddzielne Salony dla W W. Pań i Panów i czyniąc zadość wymaganiom, sprowadzi­
łem Maszynę do czesania włosów.

Aleksander Upiiik.
Utrzymujący Zakład Fryzjerski i Perfumerję 

(1—6)  — 7990 —  N o w y - Ś w ia t ,  N r  1 2 5 7  (n o w y  4-1).

n o .l l  J  P. CMVIM
A .  J l * n a M Ł S f i ,  Aptekarz lej kleszy, Sukce;sor w Pa­

ryżu n» tulwurze Sjfcastopolskim, Nr 55.

Euteraliki Chirurgiczne
JP. A . A la r in ie i’,

powyższej firmy zawierają:
za pomocą której przygoto. 

*uje się roztwór płynny w t kicj ilości jaka s:ę podoba- 
Itoztwór ten służyć może w miarę, jik  tego pGtrzeba zaj­
dzie, bądź jako q  jiyjj czyli śr dek zapob fg»jący i leczą­
cy zapalenia powiek i o c ź u , bądź jako szprycowanie do le ­
czenia słabości udzielających się.

Sprzedają się w składach materjałów aptsczsych PP. 
rerd. Aug Gallego, L. Spies3a i J .  Mr.zowakiego, wraz 
* prospektem tlómaczącym ich użycie.

( 3 - 2 5 !  — 5760 —

Są, do sprzedania:
Ż y r a n d o l bronzowy do sześciu świec, rs. 38. 
K o z e tk a  mahoniowa, pokryta skóra amerykańska, u- 

żywana, rs. 12.
c7r. żelazny, rs. 6. Wiadomość u stróża domu Nr

‘ Bielańskiej i Długiej, gdzie apteka.
W  i) -  800Ó -

FABRYKA I MAGAZYN W YROB0W  ZŁOTYCH,
łą czn ie

z Z a k ła d em  Z e g a r m istr z o w sk im ,
przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 1-m nowym wprost Kassy 
Banku wykonywa na czas wszelkie zamówienia, reparacje, jak i 
sprzedaje gotowe wyroby po cenie jak najprzystępniej przyjmuje 
w zamian wyroby wysortowane zużycia pod warunkami, jak mo­
żna najkorzystuiesjzemi dla Pubilcznośoi, z ezem majązaszczyt 
polecić się. W . K o n o p n ic k i A .  G re g e r .

“(3 -3 ) - 7 8 4 7 -gasiisminsERiaiŁuraarffiiflSim tfm
J e s t  d o  sp rz ed a n ia  za  n izk ą  ceną

Dom murowany,
w Warszawie, przy ulicy pryncypalnej, przy­

noszący rocznego dochodu rs. 9 1 5 0 ,  na który poży­
czki miejskiej dane będzie qrzeszlo 4 - 0 , 0 0 0  rubli 
srebrem.
Bliższa wiadomość przy ulicy Krakowskie-Przedmie- 

ście, w domu zwanym Roeslera, w podwórzu w Skła­
dzie Cygar. (3—3) — 7854 -

Jest do sprzedania

Dwie Szafy d@ sukien i bielizny,
razem, jedna mahoniowa druga orzechów™ i L u s t r o ,  za przy­
stępną cenę. Wiadomość pod Nr 437, K rakow skic-1  rzedmie- 
śeie, wprost Dobroczynności, stzóż G rzegorz wskaże.

(1—1)  ~  801 < —
Podaję do wiadomości, j ko j a  J ó z e f  R w I e e l ć s Ł l ,  

przyjmuję wszelkie obetalunki na W y w ó z k ę  n S e s -y .y -  
f t t ó ń c l  Aparatem  parowym lub beczkami wszelkiego k a l i ­
bru,  po cenie umiarkowanej. O b ;U la ak i  przyjmują  się w Ho­
telu  Paryzkim, u Felczra,  lub taż  we własnym domu przy 
ulicy Pawiej, Nr  29 (nowy). J t f z e f  R w l e c f ń i s k l .

(2—3) - 6 7 3 9 -



— IV -

i ^

n r̂"Ac i r#vmn,7n«;i nn u  Aiumn <
JUilll!

a mianowicie: .............150 sążnikubicznych B rzozow ego, 50 D ębow ego, i 150 O lszow ego, suchego, w szczapach 1 i poi
łokciowych z dostawą, do kolei War. Wied. gdziekolwiek, tak jednak, aby sprowadzenie tegoż do Warszawy za drogo 
niewypadło. Ktoby miał takowe do sprzedania, zechce zgłosić się do H. Fridlein, Krakowskie Przedm. Nr 2 w pałacu g

(2 -3 ) '  -  = - - 7 8 7 6 -  ‘ V

■- " "  G Ł Ó W N E G O  S K Ł A D U
Rodowita Niemka,

poświęcająca się ciągle nauczaniu języka niemieckiego, pragnie 
go i obecnie udzielać na godziny,po cenie umiarkowanej. Wia­
domość przy ulicy Rybaki, Numer domu 2 nowy, mieszkania 
Nr 12. (1 -3 ) - 8 0 0 1 -

N A TJ G Z I  0 I T E I T
zlwyższym patentem posiadająca języki: polski, russki, niemiecki 
i francuzki, nauki klassyczne i muzykę, mając kilka godzin 
niezajętych jeszcze, pragnie znaleść Lekcje lub Korrepetycje. 
Zastać można od 3ej do Gej po południu. Ulica Wielka, Nr 3 
nowy, drugi dom od Chmielnej, na dole, Nr 2 mieszkania.— 
Tamże jest Pom ieszczenie, lub Pokój z osobnym  
w chodem , przy familji, dla Osoby płci żeńskiej, Emerytki 
lub Nauczycielki, ze stołem, usługą "i wszelką wygodą, za ce­
nę umiarkowaną. (—3) —7366—

Rodowita Francuzka,
z wyższym wykształceniem, posiadająca patent, życzy udzie­
lać Lekcje języka francuzkiego i literatury na godziny. Bliż­
sza wiadomość przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 1370, nowy 73, 
a mieszkania 26, codziennie od godziny 2-ej do 5-ej po po 
łudniu. (3—3) —7648—

DO

Szwaczka Niemka,
znająca się dokładnie na szyciu bielizny, oraz na krawiec- 
czyżnie, jest poszukiwaną. Bliższą wiadomość powziąć można 
u Pani K. Nirnstein, ulica Marszałkowska, Nr 69.'

(2—3)_________________£__________ -  7739 —

Potrzebną jest trzydziesto kilko letnia F R A N C U Z -K A , 
znająca język swój gruntownie, jak również i literaturę, któ- 
raby mogła udzielać lekcję godzinę i mieć konwersację 
z panienką dorosła, za mieszkanie, życie i usługę. Tamże jest 
do sprzedania P alto  syberynowe damskie za rs. 7 Y2 ? K o ł­
nierz zwany wiktorynką elkowy, za rs. 2. T u a le tk a  maho­
niowa-2 rs. i A lg ierk a  męzka piżmowcowa, wierzch znisz­
czony, rs. 6. Wiadomość przy ulicy Trębackiej, Nr 6 na 1-em 
piętrze, gdzie dzwonek. (1—3) ” -  S004 —

Osoba m łoda, posiadająca patent z 11- 
kończonego Instytutu Alekśanaryjsko-Maryj- 
skiego, pragnie zająć się przygotowaniem 
panienek do klasś niższych tegoż Instytutu, 

pensij prywatnych, lub może udzielać lekcje na godziny. Oso­
by interesowane, raczą złożyć swoje adresa w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego, pod lit. S. A. (3—3) —7802—

B . M I  E D W I E D N I K O W A ,
p rz y  u licy Senatorskiej , trzeci sklep od  roqu u licy  

M iodow ej, w  dom u W . P iotrow skiego, N r  4 96 . 
Nadszedł znowu transport K A W I O R U  świeżego 

Astrachańskiego, i prasowanegó serwetowego takiegoż,
^  oraz G roszku i Sera zielonego,B uljonu  Wołyń- 
% skiego, M usztardy prawdziwej Sareptskiej, M ino- 

g o w  Rygskich, K aru k u  rybiego, W iz ig i i K onfi- 
% tur płynnych. B . M ied w ied n ik o w .
$  (2-3) — 7977 —

Jest do sprzedania

Futro, Szopy Amerykańskie,
nowo pokryte, za umiarkowaną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Kruczej, Nr 1596 (nowy 10), Nr mieszkania 2. -

(1 -3 ) -  7982
# f  «  S « « #  « • » » # • » *  * • * # * » • « » » • * « * »

irjjf* Od S-go licń a ła
do w ynajęcia

na miesięcy G lub dłużej 
W Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarski),

Nr 1713 Lit. B., Nr 11.
L ok al kompletnie nowo wyrestaurowany 11a 1-em pię­

trze, składający się z 1-go salonu, 6-ciu pokoi, kuchni 
z gazem, ze stajnią i wozownią, lub bez, z wszelkiemi 
wygodami.

D w a  pokoje kawalerskie na 1-em piętrze, oraz 
d w a  pokoje obszerne z kuchnią w suterynie, mogące 
służyć na warsztat lub magiel.

Wiadomość na miejscu u Stróża, lub w składzie B ra­
ci L esser , przy ulicy Rymarskiej. (6—6) —7601—
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Zgubiono ' ■ !

Różne M E B L E  nowe i używane, są do 
sprzedania: Garnitury, Szeszlągi, Fotele. Sza­
fy, Stoły, Toalety, Taborety, Stoliki do kart, 

1—zwyczajne i konsolkową robotą, Łóżka, Biur­
ka, Komody, Kredens, Mahoniowe, orzechowe, jesionowe i na 
kolor orzechowy, Toaleta palisandrowa, Ekran dębowy, Klęcz- 
nik jesionowy Fajezarnia, Żardynierą do kwiatów, 6 Krzeseł 
i kanapa wypletano i inne meble. Zamiany mebli, przerabia­
nie mebli i inne roboty tapiberskie przyjmuję, ulica Chmielna 
Nr 1524 nowy 6-ty koło Nowego Światu.

K . G olan ow sk i. (2—3) --7792—______
B illard  palisandrowy z krytem 

łuzami, z kijami i szafką do tychże 
K aram bui b il i Piram ida zna­
cznej wielkości, tudzież F ortepjan

 .mahoniowy z fabryki Kralla & Sej-
d le rao 6 '/2 oktawach, sa do sprzedania przy ulicy Długiej, Nr 
586b, w Eldorado. (1—3) — 7986 —

Onegdaj, idąc z Podwala na Plac Teatralny, 
zgubiono W O R E C Z E K  skórzany bronzowy 
i w nim dwa trzy-rublowe, i dwa rublowe papier­
ki, oraz drobną monetą kilkadziesiąt kopiejek, 
jakoteż notatkę" Sumienny Znalazca raczy zwró­

cić pod Nr 4 (nowy), przy kościele Śgo Kazimierza, na Ńoweni- 
Mieście, gdzie Stróż wskaże Osobę poszkodowaną.

(1-1) -7996—
N agrod y  R s. 4 .  — W Niedzielę, dnia 2go b. m., w prze­

chodzić ulicami: Senatorską i Elektoralną,zgubiono B R O S Z ­
K Ę  złotą z dwoma Kłosami, która stanowiła jedyną p a m ią t ­
kę. Łaskawy Znalazca zechce się zgłosić na ulicę Chłodną, 
dó domu Scliulera, Nr 767. Wiadomość u Stróża.

(1—1) —7991—

— Nagrody lis. 25.
Dnia 4 Października o godzinie 4 po południu, przechodząc 

ulicą Marszałkowską, zgobionym zootał N o tesik  w różowej 
oprawie, w którym znajdował jeden 100-rublowy papierek i 
jeden 25-rublowy, razem 125 rubli i inne notatki. Łaskawy 
znalazca raczy je  oddać na ulicę Grzybowską pod Nr 1050 
lit. B, z powyższą nagroda. Wiadomość u stróża.

(1—1) ' -  8008 —

W Drukarni Euxjera Wsraawsfcaego (Plac Teatralny Nr 473 c).—£ 08£0ttS 9 łlMLypoD.


